
Rok XII. Nr. 119 Sosnow iac, czwartek 29 kwietnia 1937 roku. Cena numeru 10 groszy

lieny agłoszen
za  w iersz m ilim e­
tro w y  p rzed  1 złoty 
w tetfśeie 50 qr., za 
te k s te m  40 gr. Ogło 
szen ia  tab e la ry cz ­
ne  50 proc., a św ią ­
teczne  25 proc. dro­
że j. D rohne ogło­
szen ia  po 10 groszy 
Dla poszuku jących  
Drący 5 gr. za w j-  
raz. N a jm tre j 1 zł. 
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Miasto otoczone specjalną czcią Basków
z b o m b a r d o w a ł y  s a m o l o t y  p o w s t a ń c z e

M ADRYT, 28. 4. W czoraj po po­
łudniu prezydent rządu baskijskiego 
■Aguirre oświadczył: Sam oloty pow­
stańcze  . bom bardowały Guernika, mm 
pto otoczone specjalną czcią Basków. 
M iasto stanęło w płomieniach. Ude­
rzenie powstańców miało nas dotknąć 
w miejsce najbardziej czułe miłości 
k raju . Nie można ukryw ać grozy obee 
jiego położenia, lecz zwycięstwo nigdy 
.nie będzie udziałem  napastników . Nie 
przyjaciel poczynił wielkie postępy, 
wdzierając się na nasze terytorium , 
lecz zostanie odparty, mówiąc to nie 
wątpię o tym.

Opn<a angielska poruszona
LONDYN, 28. 4. Zbom bardowanie 

miasteczka baskijskiego Guernica w y­
wołało w Anglii żywe poruszenie.

N a popołudniowym  posiedzeniu 
Izby  Gm in przyw ódca opozycji m ajor 
A ttlee ośwdadezył, że metody szerze­
n ia  teroru  wśród ludności cyw ilnej w 
H iszpanii muszą się spotkać z jak  
najenergicznicjszq reakcją całego 
św i a ta  cywil i zo wanego.

W  odpowiedzi na, to przem ówienie 
m inister Eden ośwdadezył, iż rząd L-ry 
ty jsk i głęboko ubolerwa z powodu lrun 
bardoAvania ludności cyw ilnej w Hi­
szpanii, bez względu na to, gdziekoł- 
wiekby podobne fak ty  m iały m iejsce i 
ktokolw iek ponosiłby odpow iedzial­
ność. Rząd b ry ty jsk i w dalszym  ciągu 
podejm ow ać będzie kroki, aby w przy 
szłości uniemożliwdć pow tórzenie się 
podobnych pożałow ania godnych w y ­
padków i będzie dążył z całą energią 
do zapew nienia ludności cyw ilnej bez 
pieczeństw a.

Bombardowanie Walencji
W A L E N C JA , 28. 4. PA T . Kores ­

pondent H avasa donosi, że w czoraj no 
południu wojenne okręty  pow stańcze 
„C anarias“ i „B aleares“ ostrzeliw ały 
ponownie W alencję. W różnych stro  ­
nach m iasta padło przeszło 60 puci- 
e ] ? < w  osób zostało zabitych, 30 zaś

M a s o w e  a r e s z r o w a n i a
w  Moskwie

RYGA, 28 4. Z Moskwy donoszą 
iż liczba osób aresztow anych w związ 
ku z a fe rą  byłego szefa G PU . doszła 
już do 400. Sensację wzbudziły szcze­
gólnie ostatn ie aresztow ania bliskich 
współ pracow ni kó w Jagody .

Przed paru  dniam i uwięziony zo­
stał dyrek tor tea tru  wielkiego M ut- 
nyj, pełnomocnik kom isariatu  spraw  
wewnętrznych w Irkucku Gaj, naczel 
nvk w ydziału operacyjnego kom. spr. 
wew nętrznych Pauker, jego zastępca 
Wołowicz oraz wysoki urzędnik ko 
m isariatu  łączności Prokopiew .

P o ż a r  w  W a r ę ż y n i e
Straty ^000 zł.

W zabudowaniach, na leżących do 
oozeta  Juzouia, zam. w W arężynie 
gin. W oj ko wice Kościelne, wybuchi 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
pożar.

Pasł wą płomieni padł dom miesz­
kalny oraz część zabudowań gospodar 
czych Poszkodowany oblicza strasy 
na 2 000 zł.

Ogień powstał w skutek wadliwego 
przewodu kominowego

jest rannych w tym  kilku  ciężko.
Po  skończonym ostrzeliw aniu  m ia 

s ta  okręty  pow stańcze udały  się w kie 
runku  Castełlon.

Dw a rządowe sam oloty bom bardu­
jące udały się w ślad za okrętam i paw 
śtańezym i i zrzuciły szereg bomb, k ić

re padły w bardzo bliskiej odległości 
okrętów.

Okręty pow stańcze udały się następ 
nie w stronę miejscowości p rzybrzeż­
nej B rriana  na południe od Castełlon 
i poczęty ostrzeliw ać trzy  bark i rybne 
kie, z których dwie zatonęły.

Delegacja związku miast
u p r e m i e r a  g e n .  S ł a w o j - S k ł a d k o w s k i e g r o
W A RSZA W A , 28. 4. PA T . p . p re 

zes rady  m inistrów  gen. Sław uj- 
Składkiw ski p rzy ją ł dziś delegację 
związku m iast z prezesem  związku 
prezydentem  m. st. W arszaw y p. S te ­
fanem  S tarzyńskim  na czele.

wchodzili; dyr. 
Porow ski, p re /y -

W skład delegacji
DrojanoW ski, dyr.

dent K rakow a —- K aplicki, prezydent 
K atow ic — Kocur, w iceprezydent 
K rakow a — Radzyński, w iceprezy­
dent Lwowa Wcryń.ski, prezydent To 
ru n ią  — Raszeja, prezydent Grudzią ­
dza — W łodek, prezydent Brześcia 
n-Bugiem — W ójcik i bur m istrz T a r ­
nowski eh Gór — Antes.

Obrady zjazdu rek to ró w
w  m i n i s t e r s t w i e  W . R. i O .  P .

W ARSZAW A , 28. 4. W, dniu ;.S 
Inn odbyły się w ministerstwie W. R. 
i O. P. obrady zjazdu rektorów- szkół 
akademickich z całej Polski.

P . m inister W R. i O p. prof, Swię 
tosławski wniósł na porządek dzien­
ny obrad szkic pro jek tu  nowelizacji 
ustawy z 15 marca 1933 roku o szko­
łach akademickich- W przemówieniu 
wstępnym uzasadnił p. m inister pro­
jek t zmiany luli uzupełnienia niektó­
rych artykułów, tych mianowicie, kto 
re w przeciągu 4-letniej konfrontacji 
7. życiem ukazały swe niedostatki lub 
wady. Odnosi się to przede wszystkim 
do artykułów , które dotyczą w arun­
ków bezpieczeństwa w szkołach lub 
zaw ierają przepisy o postępowaniu 
dyscyplinarnym , następnie do a rt 3, 
który ustala tryb  reorganizacji szkół,

tw orzenia lub zw ijania wydziałów, 
studiów i katedr.

Ogólną tendencją projektow anej 
zm iany jest z jednej strony zapewnie 
n;e władzom akademickim, rektorom i 
senatom  lepszych warunków utrzym a 
n ia  porządku w szkołach, uspraw nie­
nie egzekutywy ich zarządzeń, a z 
drugiej strony zapewnienie szkołom 
bardziej stałych podstawy ustroju i 
pracy naukowej.

Po przeprowadzeniu dyskusji nad 
spraw ą nowelizacji ustawy m inister 
poddał jeszcze pod obrady zjazdu o- 
goine wytyczne zamierzonej również 
nowelizacji rozporządzenia o stowa- 
i zyszeniach akademickich, kładąc 
szczególny nacisk na konieczność 
zm iany o idynacji wyborczej.

Wstrzymanie egzaminów maturalnych
w okręgu kuratorium lwowskiego

LW ÓW , 28. 4. PA T . Z polecenia 
min- ośw iaty kurato rium  szkolne za 
rządziło wczoraj telefonicznie we wszy 
stk ieh  gim nazjach na swoim terenie 
(3 województwa) w strzym anie egza­
m inów m aturalnych  wgzl. przerw anie 
ich tam , gdzie się już zaczęły.

Zarządzenie to pozostaje w związ 
ku z dochodzeniami w spraw ie afery  
w ykradzenia tematów m aturalnych z 
b iur kurato rium  lwowskiego.

W  sobotę ogłoszone będą wyniki 
dochodzeń pod kierunkiem  delegata 
min. oświaty.

Schwytanie morderców córki dyplomaty
Tajemnica zbrodni pod W edniem wyjaśniona

W IE D E Ń , 28. 4. Po lic ji udało się 
u jąć  spraw ców  zam ordow ania Ing rid  
W iengreen, córki posła P a rag w a ju  w 
W iedniu. Została ona zam ordow ana w 
samochodzie na aleii N eunkirehen. Są 
nimi F ry d ery k  Schlegel, Franciszek 
Sandner, F ryderyk  Flecli i W ilhelm  
S tejkal. M ordercy, z których n a js ta r ­
szy liczy około la t 20, zorganizow ali 
bandę celem napadan ia  na samochody 
Po lic ja  sprow adziła  aresztow any ci. 

na m iejsce zbrodni, gdzie w czasie 
przesłuchiw ania obciążają się wzajem 
nie zeznaniam i.

Z zeznań morderców Ingrid  Wiem 
green wynika, że po bezskutecznej pró 
bie zatrzym ania samochodu, piowa- 
dzonego przez niejakiego Law adila,

udało im się wskoczyć na stopnie ma 
szyny W ingretn . Schlegel dal do m ej 
pierwszy strzał, tra fia jąc  ją w plecy, 
w chwili gdy broniła mordercom wej 
scia do samochodu. Następnie dwa 
strzały  dał m orderca z bezpośredniej 
bliskości w głowę ofiary, mimo, iż 
błagała o darow anie jej życia.

Po dokonaniu brodni mordercy 
zbiegli do pobliskiego lasu, pozosta­
wiając na miejscu opróżnioną walizę, 
która nie zaw ierała żadnych w arto­
ściowych przedmiotów. Torebka z 
klejnotam i uszła uwadze b an d y tó w .-- 
M ordercy tw ierdzą, że zbrodnię popeł 
nili pod wpływem filmów krym inał 
nycb

Były podof ice r
wojska lub policji energiczny, 

dobrze zbudowany,
J E S T  PO SZ U K IW A N Y  NA 
ST A N O W ISK O  P O R T IE R A  

NOCNEGO 
w przedsiębiorstw ie przem ysło­
wym. O ferty  z krótkim  życiory­
sem kierować do Zakł. Ceram .

„Józefów " w Czeladzi.

W y s t a w a  w  P a r y ż u
otwarta zostanie 25 maja
PA RYŻ, 28. 4. Dziennik urzędowy 

ogłasza, iż w dniu 25 m aja zostanie 
o tw orta W ystaw a M iędzynarodow a w 
P aryża .

D ata zam knięcia w ystaw y została 
ustalona na dzień 25 listopada 193f r.

Niewyjaśniona tajemnica
zbrodni w  W arszawie

W ARRSZAYvA, 28. -i. Id i mc, i z 
upłynęło już  6 dni od znalezienia przy 
szosie M aiym onckićj ukrytych, w p ia ­
sku zwłok uduszonego mężezyzuy, nie 
udało się dotąd zidentyfikow ać zwłok

Z prow incji otrzym ano wprawdzie 
szcieg meldunków o zagnięciach, ża ­
den jednak z nadesłanych rysopisów, 
nic zgadza się z wyglądem  zam ordo­
wanego.

W edług krążących pogłosek, ma 
to być syn jednego z zamożniejszych1 
ziemian województwa wieleńskiego.

Zamordowane sędziego
na ruchliwej uiicv

NOW Y JO R K , 28. 4. — Do rzędu 
sensacyjnych zbrodni, jakich  w idow ­
n ią  s ia ł się w ostatn ich  dniach Nowy 
Jo rk , p rzyby ł zam ach na  sędziego 
Johna  0 ‘Neila, dokonany na jednej z 
na jbardzie j ożywionych ulic.

Gdy sędzia w racał do domu, jak iś 
osobnik, napadłszy nań z ty łu  dw ukro 
tn ie  wbił mu sz ty le t w plecy, w yrw ał 
teczkę z ważnym i dokum entam i 1 
zbiegł. Sędziego odwieziono do szp ila  
la, gdzie zm arł

P o lic ja  przypuszcza, że zbrodni do 
konał jak iś  więzień, wypuszczony o. 
sta tn io  z aresztu i poleciła k ilkuset a- 
gentom  w yłapanie byłych więźniów, 
którzy skazani zostali przed 11 łaty , 
gdy O 'Neil był p rokuratorem .

Nic nie stoi na przeszkodzie
m ałżeństw u p. Słmpson

LONDYN, 28. 4. W dniu wezeraj- 
szyrn upłynął sześciomiesięczny te r­
min wyczekiwania dla p. Simpsou w 
związku z jej spraw ą rozwodową.

Ponieważ z żadnej strony me 
wpłynął jakikolw iek sprzeciw, obec­
nie nic już nie stoi na przeszkodzie 
poślubienia jej przez ks. W indsoru-

Chodzi jeszcze o formalność, mia­
nowicie t. zw. „decree absolute", d o ­
kumentu, k tóry  ostatecznie zakończy 
akcję rozwodową.

S i e d m i o r a  k i
urodziły się w  H sz^anii

W A L E N C JA , 2o. 4. — Donoszą tu 
z M urzia, że w tam tejszej dzielnicy 
robotniczej pewna kobieta pow iła sie 
dm ioraczki. Mimo sta ran n e j opieki lej 
karsk iej, położnica zm arła. Is tn ie je  
obawa, że i niem ow ląt nie uda się u - 
trzym ać p rzy  życiu.
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Na szpaltach pism
O.Z.N. a Stronnictwo Narodowe

Po obradach Rady Naczelnej
PO OBRADACH RADY NACZEL­

N E J

„Dziennik Poznańsk i'4, k tóry  so li­
daryzu je  się z dek laracją  płk. Koca, 
w  ten oto sposób charak te ryzu je  sy­
tuację  w S tronn ic tw ie  N arodow ym  
po zebraniu  P a d y  Naczelnej te j p a r ­
tii:

Stronnictw o N arodow e odbyło w nie 
dzielę w W arszaw ie obrady Lady Naezel 
rej, zakończone zasadniczym i uebwatam i 
N ie przynoszą te u chw ały żadnych prze 
m ian ideow ych Stronnictw a. P ozostaje o 
no w ierne sw ym  zasadniczym  założeniom  
o roli narodu w państw ie, w ystęp uje  
przeciw ko Żydom, potępia, komunizm  i 
w szelkie w pływ y obce, działające w P o l­
sce. A le ta k ty k a ! Ta się bardzo zm ieniła  
Z uchwał bije spokój i umiar, um ożliA ia- 
jący  przeciw nikom  Stronnictw a podjęcie  
dyskusji; założenia program ow e przy je 
te przez radę naczelną um ożliw iają rnó 
w ien ie  o tym  co ludzi w P o lsce narodowo  
łączy bez przypom inam  a tego co ich dzie 
lito

A tak - dzieliło, bo już —  w t  naszym  
głębokim  przekonaniu — nie dzieli; poglą  
dy przecież narodowo czujących odłamów  
op inn i publicznej u jed n olic iły  się  bardzo 
znacznie. Opinia ta program ow o i id eo­
w o w  p ełn i już dojrzała do porozum ienia  
trzeba dziś jed yn ie  znaleźć w łaściw ą dro 
gę taktyezną do konsolidacji.

CŻY PROF. RY BA RSK I BYŁ  
ZAPROSZONY?

A rty k u ł w stępny „D ziennika Po­
znańskiego" poświęcony spraw ie kon­
ferencji prasow ej Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, wywołał w prasie  ży­
we echo, gdyż redaktor tego 
pism a, k tó ry  brał udział w konferen­
cji stw ierdził, m. in. że na liście za­
proszonych figurow ało również n a ­
zwisko czołowego publicysty  „W ar­
szaw skiego D ziennika N arodowego" 
(daw niej „Gazeta W arszaw ska") p r o f  
Tłybarskiego. P ra sa  S tronnictw a N a­
rodowego ogłosiła w odpowiedzi ko­
m unikat, stw ierdzający :

„Prof. R ybarski ne b ył zaproszony na  
tę konfenrecję, a to, pom ijając przyezy- 
n y  ogólne, także d latego, że nie jest dzień  
nikarzem  i na konferencjach  prasowych  
nie bywa".

Na m arginesie  tego w yjaśnienia 
pisze lwowski „W iek Nowy":

„N azw isko prof. Ry barskiego m ogło  
Znaleźć się  na liśc ie  zaproszonych, a on 
r a  konferencję n ie poszedł. A ie  skąd paw  
sta ła  w ogóle sytuacja, że na konferencję  
prasow ą OZN. zaproszono prof. Rybar- 
ffkiego, b. prezesa K lubu N arodow ego w 
ostatn im  S ejm ie i głów nego redaktora  
politycznego  w arszaw skiego ..Dziennika  
Narodowego"

Otóż prof. R yb arssi dorabia sobie 
„dziennikarstw em  w „K urierze W arszaw  
skim". Tam  pracuje on w działo gospodar  
czym , a że „K urier W araszwawrki* odno 
s i s ię  do OZN. referująco, wię<; uznano  
że zaproszenie jego  referenta  gospodar 
czego na konferencję prasową OZN. jest 
w porządku. Oto w yjaśn ien ie qui pro 
quo, które w ielu  osobom napsuło krwi, 
ale naogćl om aw iane było z dążą dozą 
humoru".

Oczywiście trudno  te  rozw ażania 
trak tow ać inaczej ja k  rozcinanie za­
pałki na czworo. Skoro jednak  sp ra ­
w a  ta  s ta ła  się już  przedm iotem  dy­
skusji prasow ej, to  w arto  echa tej 
dyskusji zanotować. Są one n iew ąt­
pliw ie ciekawe, no i pouczające.

U S T Ą P IE N IE  PROF. W ASIU TY N  
SKIEGO

J a k  o tym  na innym  m iejscu do­
nosim y, podczas niedzielnych obrad 
naczelnej rady  S tronn ictw a N arodo­
wego, p rof. W asiu tyńsk i zakom uniko­
wał, że zrzeka się godności przesa r a ­
dy naczelnej. N a jego miejsce w ybra­
ny został prof. Folkierski.

iW zw iązku z tym  znajdujem y w 
p rasie  socjalistycznej następujące do 
m ysły:

„Jak zapew niają w kclach politycz­
nych, przyczyną rezygn acji prezesa  
Stron. N arodow ego jest zn iechęcen ie i 
rozstroj nerw ow y, w yw ołane z jednej 
stron y rozczarow aniem  do efektów  pracy  
stronnictw a wśród m łodzieży akadr.niic- 
ifcej (jak wiadomo, prof. W as i tit y  as k i ego  
spotkał szereg przykrości ze strony m lo  
dzieży z pod znaku ONE.), a z drugiej 
strony przebiegiem  słyn n ego  rasistow

syn a W ojciecha Was k iego procesu ,1 
sin i yu sk iego‘‘.

Przy taczam y tę  inform ację juko 
typow y p rzyk ład  złych obyczajów p n  
sowy eh. .Widocznie więc część p rasy  
polskiej nie może się w yzbyć złośli­
wego łączenia życia politycznego z 
podglądaniem  przez dziurkę od klucza 
szczegółów z życia osobistego działa 
czy politycznych.

Odrąbali zmarłej głowę
by wyjąć złote zęby

HARCERSKIE
mundurki, namioty wytworni 
harcerskiej oraz wszelki sprzęt 
obozowy i sportowy poleca 

najtaniej 
„Stad|on“ 

SOSNOWIEC, 3-go Maja nr. 2* 
teł. 630-53 

 SPRZĘT W ĘDK ARSK I!

Na cm entarzu w Ząbkowicach do 
grobu rodzinnego p. Bartoszków  za­
kradli się jacyś niew ykryci dotąd
spraw cy.

lW  grobie znajdow ała się tiTunna 
zo zwłokami śp B artoszkow ej, zm ar­
łej kilka la t  temu.

Spraw cy, k tó rych  praw dopodobnie 
było dwuch, po oderw aniu wieka
trum ny
odrąbali zmarłej Bartoszkow ej głowę.

po czyni z ust wyjęli złote zęby.
Po zrabow aniu złotych zębów zło­

ić
przyłożyli z powrotem głowę do 

tułowia
oraz częściowo zasypali otw ór w ziemi 
k tórym  się do grobu dostali.

P o lic ja  prow adzi w tej spraw ie 
energiczne śledztwo, celem w ykrycia 
spraw ców  śm iałej kradzieży.

Agencja „Press"
ZAW IESZONA.

Polska A gencja T elegraficzna p>  
daje:

N a mocy decyzji Sądu  O kręgow e­
go w W arszaw ie z dnia 21 kw ietn ia  
rb. w ydaw any w W arszaw ie biuletyn 
agencji P ress został zawieszony.

Zawieszenie nastąp iło  na skutek 
stw ierdzen ia  przez władze wysoce 
szkodliwej z punk tu  w idzenia in tere  ­
sów państw a działalności tej agencji, 
polegającej na tendencyjnym  iub 
wręcz fałszyw ym  ośw ietlaniu  sp raw  
zarówno z zakresu  polskiej po lityk i za 
granicznej, jak  i w ew nętrznej.

ioABOLU GbOWVl
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Śpiące organizacje Grodźca
Kilka  s ł ó w  o  g o s p o d a r c e  g m i n n e j

Grodziec jest osadą, k tó ra  liczy o- 
becnie około 11 tysięcy mii szkauców 
a jes t ośrodkiem  w ybitnie prac mysio
wyrn. Nic też dziewuego że żaiząd 
gm iny czyni s taran ia , aby

Grodziec mógł zostać miastem,
oczywiście z tym  w arunkiem , ze są­
siednia wioska W ojkowice K om orne 
zostałaby autom atycznie w ląc/ona do 
gm iny grodzieckiej.-

P lan  rozbudowy Grodźca jc-i już 
na w arsztacie b iu ra  regionalnego w 
K atow icach i niebawem  hzdzio u koń- 
ezany.

W związku z tym  przeprowadzane 
oyły niedawno pom iary terenów gro 
dzieckich oraz lotnicze zdjęcia s te re ­

oskopowe .
Spraw a zmniejszenia lub likw idacji 

bezrobocia jest dla władz gm innych 
problemem do rozwiązania bardzo 
Ciężkim, a to
z braku na ten cel odpowiednich fun­

duszów'.
Mimo tych ciężkich w arunków  fi 

nansowyeh (tegoroczne subsydium  
1000 zh> gm ina prow adzi roboty dro­
gowe kanalizacyjne oraz budowę szko 
ły powszechnej. A więc 
w pełnym toku prowadzone są roboty 
przy przebudowie jezdni ul. Naruto­
wicza róg uł. Legionów, która wyło­
żona zostanie klinkierem.

Roboty to ptowadzone są prze-’

Z KRAJU
D em onstracje  studentów

W WARSZAWIE.
We w łorek doszło znowu co  /.a.j-ć na 

wyższych uczelniach w W arszaw ie,
W  Szkole G łównej H andlow ej podczas 

wykładu prof. Chorzowskiego ro /leą ły  
się  n agle krzyki, poczem rzucono kiika  
św iec dym nych W ooec togo musiano wy  
kład przerwać.

Po tej dem onstracji grupa ta w yszła  
na ulicą, gdzie napotkanych studentów — 
zjuów  obrzucono zgn iłym i jajam i.

W tym  sam ym  czasie w Szkoie Głów  
nej Gospodarstwa W iejsk iego  w przer­
w ie m iędzy w ykładam i studenci urządzi 
li w h allu  wiec. Podczas w iem  rzucono 
św iecę dym ną i zaczęto naw oływ ać do u- 
rządzenia dem onstracji.

P o  pewnym  czasie nadeszła na p lac  
U n ii L ubelskiej grupa studentów p o lite­
chniki Studenci utw orzyli pochód demon 
stiacyjn y. i u dali s ię  aleją  Szucha pod 
gm ach m inisterstw a ośw iaty  W tym  sa 
m ym  czasie z drugiej strony nadeszła  
pod gm ach m in isterstw a grupa studen­
tów ze Szkoły Głównej H andlow ej. S tu ­
denci wznosząc okrzyki, u siłow ali w tar  
gr.ąe do gm achu m inisterstw a.

W krótce nadleciał oddział policji, k(ó 
ry zebranych rozprószył.

Likwidaeja akcji komunistycznej
NA LUBELSZ.CZYŻNIE.

O statnio na. terenie woj. lubelsk iego  
władze bezpieczeństwa przeprowadziły  
w kilku p ow iatach  lik w id ację o rgan iza ­
cji kom unistycznych, aresztując w ybit-  
n 5rch instruktorów  i  k ierowników  akcji 
kom unistycznej prowadzonej wśród robot 
ników i ludności w iejsk iej.

Zlikw idow any został ca łkow icie okrę 
gow y w ydział techniki K P P . i KFZU,, o-

krgęowe archiwum  kom unistyczne, całko  
w ity  skład personalny kom itetów  K P P . 
okręgu siedleekego i lubelsk iego o r a z  ko 
m itetu  K PZU . okręgu chełm skiego.

Ponadto w ręce władz bczpicczen- 
sfw a dostały  sic pow ielacze do pobiela  
nia odezw kom unistycznych, przyrządy  
szapirografiezne i m aszyny do pisania.

N a podstaw ie zebranych dowodów rze­
czowych aresztowano i osadzono w w ię­
zi cm i k ilkadziesiąt osób.

Niezwykła fraqedia miłosna
W GDYM.

W  śródm ieściu  Gdyni, przy ul. Lipo­
wej 7 rozegrała się tajem nicza tragedia . 
K rótko przed godz. 11 przechodnie zoba­
czyli kobietę w średnim  w ieku, która z 
krzykiem  w ybieg ła  na u licę Zanim  zdoła 
no się  do niej zb liżyć upadla ona na zie­
m ię brocząc krwią. W  c ie le  jej tkw ił nóz. 
P rzyb y ły  lekarz pogotowia przewiózł ją  
do szpitala, gdzie m im o natychm iastow ej 
pom ocy zm arła.

Jak sie, okazało, jest to żona vTlaścic>e 
la betoniarni w Obylir.ii. Jad w iga  V ari- 
sella , która padła o fiarą  zakochanego w 
nej czeladnika, A lfreda P iątkow sk iego, z 
zawodu betoniarza, sublokatora Va.sb e l ­
low.

Powodem  zbrodni była obłędna m i­
łość P iątkow skiego, którą od dłuższego  
czasu napastow ał żonę w łaściciela  fabry  
ki, grożąc jej śm iercią

W dniu wczorajszym  nastąpił krytycz  
ny m om ent. P iątkow ski zam iast udać się  
do pracy, pozostał w  sw oim  pokoju. W 
pewnej ch w ili spotkaw szy w racającą z 
m iasta p. Y ariselła  bez słow a zadał .jej 
śm ierteln y cios nożem. Zabójca po (loko 
nanin zbrodniczego czynu sam oddał się 
w. ręco policji.

wydział powiatowy w Będzinie.
Dalej kosztem gm iny giotlzieckiej 

prow adzona je s t przebudow a jezdni 
ul. Pierackicgo w stronę Czeladzi.

Ogółem przy robotach zatrudnio­
nych jest około 100 osób.

Szkół powszechnych w Grodzźcu 
jest zaledwie dwie Liczba dzieci w 
wieku szkolnym z każdym  rokiem się 
powiększa tal: że dziś dużo dzieci z 
braku pomieszczeń w szkołach siedzi 
w domu łub uczyć się w kom pletach — 
pryw atnie.

Spraw a ta zostanie jednak  jeszcze 
. w bieżącym  roku szkolnym  częściowo 

rozwiązana, gdyż
zarząd gminy przystąpił już do budo­

wy nowego budynku szkolnego,
który  składać się 1 redzie z dużych i 
w idnych sal.

W ydatną pomoc finansow ą na wy 
budowanie nowej szkoły przyrzekła 
dyrekcja zakładów cementowych 
Solvay w Giodżcu. To wysoce obywa 
tclskie stanowisko dyrekcji zakładów. 
Solvay grodźczanie przyjm ą n ieza­
wodnie z dużym zado wolę r  i cm.

Ulice Grodźca w najbliższym  cza­
sie będą m iały więcej św iatła bowiem 
Elektrownia Okręgowa wybudowała 

nowy transformator, 
k tóry  wzmocni siłę prądu.

W  projekcie jest ustaw ienie latu 
py elektrycznej na rogu ul. Żeromskie 
go i K ołłątaja oiaz w pobliżu browa­
ru grodzi eckiego.

N a terenie Grodźca znajduje się 
kilka organ izaty j społecznych jedne 
z nich wykazują w swej pracy duzą 
żywotność drugie zaś ogarnęła jakaś 
dziwna śpiączka. Na razie ogranicza­
my się do wspom nienia o jednej, a 
mianowicie

o kółku rolniczym  
Otóż jak  zdołaliśm y się piinform o 

wać to działalność zarządu kolka ic h ii  
czego w Grodze u ogranicza się tylko- 
do prow adzenia handlu sieczką i papą 

Sm utny to fakt a jednak  praw dzi­
wy. Kółka rolnicze mają wszakże p r/c  
dc wszystkim za zadanie uświadam iać 
rolników przez w ygłaszanie odpo­
wiednich odczytów dalej zarząd w i­
nien zająć się sprowadzeniem  nawo­
zów sztucznych, ziemiopłodów na­
sion, w yjednać u władz pożyczkę dia 
m niej zamożnych rolników Dotych­
czasowy zarząd
nie czynił .jednak w tych sprawach 

żadnych starań-
Chc-ąc uzdrowić stosunki w kołki! 

rolniczym należy najsp ieszniej zwo­
łać w alne zebranie i  w ybrać nowy za­
rząd.
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O so b liw a  organ izacja
MAŁŻEŃSKA.

W Chicago powstała organzacja pod 
łj.-izwą: stowarzyszenia małże is• w pcwfta 
łych dzięki ogłoszeniom. Im s 'ow ar-.mże­
nia tego należa osoby, które poznały sio 
i prowadzą pożycie małżeńskie na pousta 
wie inseratów zamieszczonych w prasie 
amerykańskiej.

Na czele tego związku stanął ceniony 
w Chicago ałw okat Ryszard ParKe: On 
tez jest właściwym inicjatorem tego sto­
warzyszenia. W poczet listy członków za 
pisało się 4G par małżeńskich, wnosząc 
jako składko po 3 dolary miesięcznie. Sto 
warzyszenie ma drogą życia towarzyskie 
£o łączyć i utrw alać życic domowe. Ad­
wokat P arker pragnie pozątem zaprze­
czyć niejednokrotnie spotykanym zarzu­
tom przeciwko niepowodzeniu akcji koja 
rżenia małżeństw za pośrednictwem pra-

Arm ia litew ska
ZMIENIA UMUNDUROWANIE

Pismo litewskie „K ardas'c donosi, że 
wojskowe władze litewskie powzięły pro 
jek t ujednostajnieniu mundurów wojsko 
wych Nowe m undury być m ają bardzej 
praktyczne^ Projekt tych mundurów ma 
być opracowany jeszcze w roku heżąeym.

Wykopaliska na Zamku warszawskim
Robotnicy pracujący przy obniża - 

niu terenu obok baszty zamkowej w 
W arszawie pochodzącej z XIV wieku 
natrafili na cały szereg tajemniczych 
ludzkich szkieletów.

Kości i czaszki znajdowały się za­
ledwie na 90 cm. pod ziemią.

Obok szkieletów natrafiono na 
ielką ilość gwoździ, ręcznie kutych.w

Jes t to jedyna pozostałość po sta­
rych trumnach z drzewa sosnowego, 
które z czasem uległy zupełnemu 
spróchnieniu.

W tych czasacłi nie było żadnych 
przepisów sanitarnych i grzebano dość 
płytko od 40 cm. do 90-

Na głębokie kopanie borviem nie 
wystarczały ówczesne, zbyt prym ityw  
ne narzędzia.

F ak t ten również potwierdza nasze 
przypuszczenia co do czasu istnienia 
cmentarzyska.

Obecnie czekamy jeszcze nu rezul­
ta ty  badań antropologicznych, prov e, 
dzonych przez znanego specjalistę p 
doc. Zejno - Zejmisa.

— Tak czy inaczej, jest rze.-zą 
niemal pewną, że natrafiliśm y na 
cmentarzysko z epoki zupełnie prawie 
nieznanej i mało zbadanej — kończy 
swe cenne inform acje asystent mu 
zeum, p. dr. Jażdżewski.
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ZADOWOLONA i DUMNA: 
POCHWAŁ RANI DOM U  
WYGLĄDU POSADZEK, 
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Opieczętowanie biur
ZWIĄZKU GMIN WIEJSKICH.

Spraw a ostatniego walnego zjazdu w 
legatów Związku Gmin Wiejskich znała 
zła swój epilog w poniedziaiei. Z poicie 
m a władz adm inistracyjnych zostało o- 
pieczętowane biuro Zw. Gmin Wiejskich 
w W arszawie przy ul. Żuliriskicgo 9. 
najbliższym czasie władze adm inistracyj 
nc zam ianują komisarza rządowego d<a 
Zw Gmin Wiejskich. Jak  twierdzą na sta 
nowisko komisarza wysuwana jest kandy 
datura Pnrholczyka.

Obrady przedstawicieli miast polskich
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bo kupuje zawsze 
tylko w firmowych 

puszkach

ZAPRAWĘ Jo POMOG

Dla zakochanych królów
Oryginalny pomysł  am erykank i

Z sensacyjnym projektem wystąpi 
ła na łamach amerykańskiej prasy p. 
Chalmsford, przewodnicząca jednego 
z wielkich związków kobiecych.

Proponuje ona utworzenie specjal­
nego funduszu, przeznaczonego dia 
monarchów i książąt krwi, którzy 
wskutek miłości do zwykłej śmiertel. 
niezki zmuszeni byli zrezygnować z ko 
rony, tytułów i majątku.

Na fundusz ten m ają się złożyć 
składki wszystkich związków kobie­
cych w Stanach Zjednoczonych.

Autorka twierdzi, że niejeden król 
czy książę dokonałby innego wyboru 
małżonki, gdyby nie groźby rodziny, 
ministrów' i tzw. opinia-

Fundusz ten uniezależni ich mate 
rialnie po straeie majątku.

Projekt ten, jak twierdzą złośliwi., 
jest niezmiernie aktualny. Ale — pyta 
ją równocześnie — co stanie się z 
księżniczkami? Pozostaje im chyba 
staropanieństwo — albo przymusowy 
mezalians.

Na ratuszu warszawskim odbyły 
się obrady nadzwyczajnego zebrania 
członków Związku M iast Polskich z 
udziałem przeszło 500 delegatów, re ­
prezentujących 330 m iast Rzeczypo­
spolitej. Na inaugurację zjazdu p rz y ­
byli członkowie Rządu z p. Premie 
rem gen. Sławoj - SkładkowTskim na

czele, reprezentanci Izb Ustaw odaw-- 
czych, władz państwowych, samorządu 
gospodarczego i instytucyj.

Zdjęcie nasze przedstawia P. P re­
miera gen. dr. Felicjana Sławoj - 
Składkowskiego w7 momencie w ygła­
szania przemówienia.

Zakład zearmistrzowski 
WŁODZIMIERZ NIEPOf)

egzystuje od 1919 r. 
obecnie mieści się przy ulicy 3-go 
Maja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
Victoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. Drugie wejście od ul. War­

szawskiej 1.
Prowadzony przez fachowca P rzyj­
muje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarmistrzostwa, to jest: 
sztopery, repetiry. zegary kontrol­
ne, elektryczne, wieżowe itp. W yko­
nanie solidne, gwarancja 3-ch letnia 
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gw arancja jeden rok.
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Miasta muszą zwalczać bezrobocie
Na marginesie zjazdu Związku miast

W  p i e r w s z y m  dn iu  obrad  zjazdu 
Z w iązku m ias t po lsk ich  szef rządu , 
generał S law o jS k ła d k o w sk i, w y ­
su n ą ł dw a w ielkie, bardzo  a k tu a ln e  
a  zarazem  bardzo  zasadnicze zagad  
n ien ia : bezrobocia w m iastach  i 
ag itac ji k o m un istycznej.

Is tn ie je  bezsprzecznie p rz y c z y ­
now y związek m iędzy obom a ty m i 
zjaw iskam i: dob rą  pożyw ką dla
ag ita c ji kom unistycznej je s t n ie ­
w ątp liw ie  człowiek, pozbaw iony 
za tru d n ien ia . I  n a  odw ró t: czło­
w iek p osiadający  środk i eg zy sten ­
cji u o d p arn ia  się wobec haseł w y 
w ro tow ycb , p rzepędza od siebie 
agentów  kom uny. M ożem y w ire  
u s ta lić  jako  pew nik , że 
każdy w ysiłek , zm ierzający do za 
trudnienia bezrobotnych w m ia­
stach jest tym samym walką z po 

siewem kom unistycznym .

Oto zadanie, ja k ie  m a ją  obecnie 
m ia s ta  do w y k o n an ia .

W iem y jed n ak , że zadan ie  to 
n ie  je s t ła tw e, że p rzed  m iastam i

p ię trzą  się o lbrzym ie trudności 
P rzeję liśm y  bow iem  po zaborcach 
—  zwłaszcza a u tria c k im  i ro s y j­
sk im  —  m iasta  i m iasteczka w s t a ­
n ie przew ażnie w ielkiego zan ied b a­
n ia . P rezy d en t W arszaw y , m in. 
S te fan  S ta rzy ń sk i, naśw ie tlił te  za­
n ied b an ia  bardzo  znam iennym i cy ­
fram i: oto np.
na 603 m iast w Polsce zaledwie 
115 ma wodociągi, czyli na 6 m iast 

zaledwie jedno...

J u ż  to  ty lko  zestaw ienie cy fro ­
we dowodzi, ile je st w m ias tach  poi 
sk ich  do zrobienia, by  odrobić za 
Iegłości i nadać m iastom  i m iastecz 
kom  naszym  w yg ląd  europejsk i, 
godny  dw udziestego stu lecia .

K om pliku je  jeszcze sy tu ac ję  
fak t, iż
dopływ  ze wsi do m iast w zm aga się 

coraz bardz ie j.
„ P rz y ro s t n a tu ra ln y  ludności ---• 
stw ierdza  p rem ie r —  a tra k c y jn a  
s iła  m iast, w yższy poziom  b y tu , 
bezrobocie w iejsk ie  sp raw ia , że

m ias ta  są elem entem , p rz y c ią g a ją ­
cym coraz większą ilość ludzi szu 
kujących w nich pracy**. A z tego 
w łaśn ie , że m ias ta  n ie um ieją za 
tru d n ić  w szystk ich , poszukujących 
p racy , czerp ią  żer kom uniści, usi 
łu jąc  za tru ć  a tm o sferę  naszych 
m iast. J a k i  s tąd  p łyn ie  w niosek? 
„M usim y —  pow iada szef rząd u  — 
iść do w alk i z kom unizm em  tam , 
gdzie on je st, to  znaczy

m usim y  zw alczyć bezrobocie*4.

J a k  to zrobić? J a k ie  są rea ln e  
i k o n k re tn e  środk i zaradcze?' A 
przede w szystk im : k to  m a podjąć
w alkę? k to  obarczyć się brzem ię 
niem  odpow iedzialności? Gen. 
Składkow ski dał n a  te  p y ta n ia  jas 
ną  i w y raźn ą  odpowiedź. B rzem ię 
odpow iedzialności sp ad a  n a  dw a 
czynnik i: rząd i sam orząd .

Do obow iązków  rząd u  należy  
„rozpędzenie w ielkiego k o ła  p r /e  
m ysłu  i h and lu , k tó re  w ciągnęłoby 
w siebie jak  najw iększą ilość łudz i’4 
Rząd może p rzy  pom ocy F u n d u szu

P ra c y  część bezrobotnych z a tru d ­
nić.

A le rząd  nie je s t w stan ie  zro­
bić w szystkiego za sam orządy P o ­
w ażną część .pracy m uszą wziąć ml 
swe b a rk i sam e m iasta  i ich z a rz ą ­
dy. B udżety  m iejskie m uszą być i  
g ó ry  tak  ułożone, aby  starczy ło  na 
za tru d n ien ie  jak  najw ięszej liczby 
bezrohotnych.

W  założeniach gospodarki każ 
dego m iasta musi tkwić tendencja 
wałki z bezrobociem.

J e s t  to więc obowiązek w spól­
nej ak c ji i —  ja k  słusznie p o d k re­
śla szef rządu  —  „bez w y czeki w a 
nia, aż jedna strona zrobi więcej**.

Chodzi bowiem nie ty lko  o los 
9 m ilionów  ludzi, zam ieszkujących 
uasze m iasta , ale rów nież i o po 
m yślne załatw ien ie  dw u wielkich 
zagadnień  państw ow ych: dostarczę 
n ia  p racy  każdem u obyw atelow i i 
w y p arc ia  z Polsk i zm ory haseł w y­
wrotowych, pleniących się tam, 
erdzie zn a jd u ją  po d a tn y  g ru n t: bez­
robocie.
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DOM I SZKOŁA TYGODNIOWY DODATEK,
POŚWIĘCONY ZAGADNIENIOM 
P E D A G O G I C Z N Y M

NASZE OBRAZKI.

Porcja zupy
— Proszę Pani o zupę — mówi ma 

ty, dziewięcioletni chłopiec, stawiając 
na stole pustą miseczkę.

— To już przecież będzie trzecia 
miska — mówi z uśmiechem pani opie 
kurtka, ubrana te długi budy fartuch. 
Nalewa chłopcu zupy, druga zCts opie 
kunka podaje mu kawałek chieba.

Chłopiec ukłonił się i zasiadł do 
siołu, przy którym juz siedzi około 
pól setki dzieci.

Jakaś dziewczynka chowa nieru 
szony kawałek chieba do teczki.

— Dlaczego chieba nie jesz w szko 
U? — pyta pani opiekunko.

— Zaniosę io mojemu braciszkowi, 
który do szkoły nic chodzi. Mama mi 
tak każe. Ja  się i tok najem, bo zaw­
sze proszę o gęstą zupę.

Przy stole pracują trzy opiekunki. 
'Jedna prowadzi listę obecności, dwie 
podają dzieciom zupę i chleb. Dodat­
kowa pomywaeska zmywa stałe mcztt  
ma w gorącej wodzie.

Obiady dla najbiedniejszych dzie­
ci przyrządzane są z  produktów przy 
niesionych do szkoły przez dzieci za­
możniejszych rodziców. Jest więc 
mąka, kasza, fasola, ziemniaki t tlusz 
ccc. Niektórzy rodzice posyłają pie-

— Jak  pani znajduje czas na tę 
pracę społeczną wykonywaną w  godzi 
nach obiadowych? — zapytuję jednej 
z opiekunek.

— Jest to wprawdzie kłopotliwe- 
ale trudno — odpowiada z uśmiechem. 
Musimy pomóc szkole, musimy nau­
czycielstwu ułatwić pracę. Przebywa­
my często w szkole i dobrze znamy  
warunki pracy nauczyciela. Są one 
niezwykle ciężkie. Dlalcgo też my, > o 
dzice poczuwamy się do obowiązku 
pomagania szkole-

— Ja  przebywam w szkole tylko 
raz w tygodniu — wtrąca druga opie 
kunka  — ale nieraz dziwię się jak na u 
rzycieZ mnie wytrzymać w takich wa­
runkach. Szkolą, ma S sal i liczy 800 
dzieci, Od rana do godziny 6 wieczór 
stale wre tu praca; jedne dzieci w y ­
chodzą ,a do opróżnionej klasy wcho 
dzi nowy oddział. Dzieci przybywają 
ce tłoczą się w korytarzu kolo szatni, 
bo muszą czekać aż wychodzące oprćż 
nią wieszaki. I tak od rana do wieczo 
• a.

I dlatego milo nam jest gdy my 
rodzice, możemy choć w części ulżyć 
w pracy nauczycielowi, któremu po­
wierzono obowiązek kształcenia i wy  
rhoiiytvania naszych dzieci.

Przy gloiniku
SYLWETKA KOMPOZYTORA WITOL 

DA FU I EM ANNA.
Dzis o gods. 21.0# noznaji? radios!ucha 

cze W i/ej muzyczną sylwetą W rclda  
t  riemanna. Kompozytor ten, znany do 
brzc radiosłuchaczom  z licznych pieśni, 
często przed mikrofonem wykonywanych, 
kształcił się w grze fortepianowej u Mi 
cha Iowa kiego, w kompozycji n Noskow­
skiego, Statkowskiego, w Niemczech u 
Fenbaura, w ielkiego Kegera, poza tym  
w Lipsku i M eyningen. Autor posiada w 
swej tece przeszło 160 utworów. W ulwo 
m d i swych łączy duży zmysł polifonicz­
ny, doskonalą techniką kompozytorską z 
roina?tyeznością i poezją. Czy to w pńć- 
niaeh religijnych, które specjalnie odpo­
wiadają naturze kompozytora, czy w 
pieśniach m iłosnych, lub utworach o cha 
rakterze wschodnim, czy wreszcie w mu 
zyce kameralnej wszędzie wypowiadają 
sią charakterystyczne cechy jogo twórczo 
ści. W audycji radiowej bądą sią mogli 
słuchacze zaznajomić bliżej z jeg" kompo 
zyc,jurni. Przed mikrofonem wezmą u- 
dział: H. Lipowska, M. Szaleski. 8 . Siniec 
knwiki, E. W ojakowski, W. Woehnirk i 
kompozytor przy fortepianie.

Zbytnia gorliwość w wychowaniu
może spowodować przykre następstwa

Spraw a nauczania i wychowania 
dzieci w wieku obowiązku szkolnego 
jest zagadnieniem bardzo ważnym. 
Nie więc dziwnego, źe zagadnienie to 
jest rozpatrywane w poważnych dzie­
łach naukowych, naśw ietlają je najroz 
m aitsre dyskusje, że jest ono zawsze 
aktualne dla szkoły i wychowawców.

Nie mniej jednak ważnym, choć 
może nie tak często rozstrząsanym 
problemem, jest sprawa nauczania i 
wychowania dzieci nie mających lat 
siedmiu, to znaczy dzieci w wieku 
przedszkolnym.

Troska i wysiłek wychowawczy, 
o ile chodzi o dzieci w wieku przed­
szkolnym, jest przywilejem rodziców, 
przede wszystkim matek. I  przyznać 
trzeba, że na ogól większość matek 
cechuje gorliwość wychowawcza, gor­
liwość może nieraz zbytnia. Wiele bo­
wiem matek w nieświadomości swej 
dąży do możliwie najszybszego roz­
woju umysłowego dziecka, ładując w 
dzicięeą glowinę wiadomiści zbędne, 
nie przynoszące dziecku najmniejszej 
korzyści. PowodoAvane też oAvą troską 
o umysłowy rozwój dziecka gorliwe 
matki zabiegają o przyjęcie ich dzie­
ci, liczących nieraz zaledwie cztery 
lata, do przedszkola. Umieszcza s-ę 
AAÓęc maleństwo w przedszkolu, nie 
zdając sobie sprawę, ;ż 
uczęszczanie, liczącego mniej niż sześć 
lat dziecka do przedszkola, prowadzo­
nego nawet przez siły odpowiednio

wykwalifikowane, jest dla młodocia­
nego organizmu nie wskazane,

a nawet wprost szkodliwe. Dlaczego?
Okres życia dziecka od chwili uro 

dzenia aż do mniej więcej siedmiu lat, 
przeznaczony jest niejako na rozwój 
organów trawiennych dziecka, organu 
wzroku, słuchu, dotyku, smaku i t. p. 
Podstawowym zaś czynnikiem p ra . 
Avidlowego rozwoju wymieniony cli o r­
ganów jest należyty dopływ krwi. 
Dopływ krwi do tych części organiz­
mu jest wzmożony av okresie ich roz­
woju. Organizm pozostawiony sam 
sobie, spraw ę należytego przydziału 
krwi załatw ia pomyślnie.

Rzecz komplikuje się jednak, gdy 
dziecko w tym właśnie okresie, przed 
wcześnie zmuszone zostało do pracy, 
wymagającej skupienia i wysiłku my­
ślowego, co w przedszkolu jest nie 
uniknione.

Przy wysiłku bowiem umysłowym 
mózg, jeszcze nie należycie wyksztrd- 
cony, ściąga do siebie większe zasoby 
krwi. Coś więc musi być pokrzywdzo­
ne; albo organy trawienne, albo wzro­
ku, słuchu i t. p., albo mózg. W p ie r­
wszym wypadku, to jest av wypadku 
pozbawienia organów wzmożonego do 
pływu krwi przez mózg, jako następ­
stwa mogą być: niedorozwój kiszek,
żołądka, wątroby, niedostateczny hart 
i sprawność samych zmysłów- W w y­
padku zaś drugim, to jest przy 
zmniejszonym dopływie krw i do móz

gu w chwili jego pracy, występują ja ­
ko objawy: nerwowość, obniżenie zdo! 
nośei, pamięci, przepracowanie.

Inaczej spraw a ta przcdstaAvia się 
u dziecka po latach siedmiu. Organy 
rozwinęły się i AvyksztaJcily, wzmożo­
ny do nich dopływ krwi jest zbędny. 
Mózg więc w chwili pracy może mieć 
odpowiednią ilość koniecznej krwi.

Dalej, przebywanie w lokalu zam­
kniętym, w towarzystwie 30 do 4(1 
rówieśników, nie wpływa dodatnio na 
aparat oddechowy. Unieruchomienie 
zaś dziecka odbija się ujemnie na jego 
organizmie i samopoczuciu.

Rzecz zrozumiała, że wspomniano 
przejaw y chorobowe, jako następstw a 
zbyt wczesnej pracy umysłowej dzieo 
ka, da ją się zauważyć, ale dopiero po 
kilku, a  nawet kilkunastu latach, k ie­
dy to już o p rz e d sz k o lu  zapomnie­
liśmy.

Nie grzeszmy więc zbytnią gorli­
wością i nie pchajmy dziecka zbyt 
wcześnie do przedszkola.

Dziecko pozostając av domu rok dlu 
żej nic nie traci. Kierowane nam ięt­
nym popędem poznaje przedmioty i 
zjawiska otaczającego je  świata. W łaa 
nym, ale tak  przedziwnym dziecięcym 
wysiłkiem gromadzi wiadomości, dzię 
ki którym nabiera doświadczenia, rez 
w ija się, mądrzeje bez obaAvy na 
przykre kiedyś następstwa.

I.. M.

Dlaczego dzieci nas nie słuchali?
Wielka to sztuka rządzić dzieckiem

Każdy, ktokolwiek zajmoAv:d się I 
wychowaniem dziecka, na peAvnow

stwierdził, iż ze wzrostem wieku dziec 
ka wzrasta częstość konfliktów pomię 
dzy rodzicami a wychowankiem, kon­
fliktów, wynikłych na tle nieposłu­
szeństwa. Często słyszy się narzeka­
nia ze trony rodziców, że im dziecko 
starszem, tym  gorsze — nieposłusz 
niejsze.

Twierdzenie to pozornie nie pozba­
wione słuszności, w istocie swej jest 
mylne.

Dziecko małe słucha naszych po­
leceń i wskazań praw ie bez zastrze 
żeń dlatego, że mało od niego wyma. 
gamy, nie każemy mu na przykład 
przerwać ulubionej zabawy, zająć się 
nudną choć może pożyteczną dlań p ra  
cą, oddać komuś zabawki, słowem, me 
tylko że nie stwarzam y, ale wprost 
przeciwnie unikamy takich sytuacji, 
któreby mogły wywołać opór, niepo­
słuszeństwo.

Dziecko małe ulega, słucha nas, 
gdyż nie ma na tyle rozwiniętej woli, 
by mogło ją  nam przeciwstawić. I 
właśnie ten brak Avoli u dziecka uw a­
żamy często za posłuszeństAvo. Ale 
dziecko normalne rozwija się. 
Przychodzi moment, kiedy ono prze 

ci wstawia swą wolę czyjejś.
Nie jest to złe. Przecież dziecko nie 
może i nie powinno ulegać zawsze in­
nym. Gdyby tak było. bylibyśmy av 
ciągłej trosce o nie. Obok bowiem 
dobrych, są również czynniki złe, nie­
bezpieczne dla duszy dziecka, którym 
oprzeć się może jednostka o Avol i  sil­
nej.

My zbyt często podchodzim y d > 
dziecka siedmio, ośmioletniego, nawet 
starszego, tak, jak  i do dziecka dwu­
letniego. Stąd właśnie nieporzoumie- 
nie, nieposłuszeństwo, gdyż sami prze 
ciwstawiamy swą Avolę Avoli dziecka 

Przyczyny nieposłuszeństwa mogą 
być różne.

Kozwilowska stAvierdza, że: 1) tkwią | 
one av warunkach zeAvnętrznycli, nie- ' 
zależnych od dziecka, 2) są zależne od 
stosunków wzajemnych dziecka i oso­
by bezpośrednio wychowującej, 3) są 
one wynikiem cech ogólnopsychiez- 
nych dziecka, lub jego własności in ­
dywidualnych.

Szczupłość ram  n in ie jsygo  a rty ­
kułu nie pozwala na roztrząsanie 
wszystkich przyczyn nieposłuszeń­
stwa, oraz sposoboAV A v a l k i  z n i m i .  
Zatrzym ajm y więc na chwilę naszą u- 
Avage na nieposłuszeństwie wynika j- 
cym z ogólnopsychieznycli cech dziec­
ka.

Charaktery stycznym dla dziecka 
jest popęd poznania, tak zwana cieka­
wo,*?, nieraz tak silna, że dokuczliwa.
Kierowane tą ciekawością dziecko 
czepia się tram waju, wozu, czy auto­
busu, by przekonać się jak w istocie 
przedstawia się jazda. Rodzice żaka 
żują czepiania się, zresztą słusznie, 
ale ciekawość silniejsza. Dziecko za­
kazu nie słucha,staje się nieposłuszne 
W  takim wypadku umożliwienie ja z ­
dy tramwajem lub Avozem, bliższe za­
poznanie z autobusem zaspokoiłoby 
pierwszą, najsilniejszą ciekawość dzie 
cka i zapobiegłoby nieposłuszeństwu.

A może zwalczać ciekawość, jeżeli 
jest ona przyczyną nieposłuszeństwa? 
Nie. Dzięki tej ciekawości ludzkość 
korzysta z Avielu dobrodziejstw od­
kryć i wynalazkÓAY- Stwarzajn-y tylko 
takie warunki, by dziecko powc-doAva- 
ne chęcią poznania, nie musiało zaspa 
kajać jej poprzez nieposłuszeństwo

Nie mniej silnym u dziecka jest 
instynkt posiadania- 

Pragnienie posiadania i przywiązanie 
do swoich przedmiotów spraw ia, że 
szkiełko, gwóźdź, kawałek sznurka, to 
skarb dla dziecka, którego Avyrzec się 
nie łatwo. Zapominamy o tym i często  
rozkazujemy AA-yrzucić te dla nas mc 
nie znaczące drobiazgi, albo polecamy

dziecku by oddało książkę, ołówek, 
konika młodszemu bratu. Dziecko nie 
słucha nas. M iast suchego rozkazu, 
pobudźmy ambicję dziecka, poruszmy 
uczucie, " a unikniemy nieposłuszeń­
stwa.

Nieraz, czego sam byłem świad­
kiem, wysyłamy dziecko do ciemnego 
pokoju po jakiś przedmiot, przeryw a­
my mu czytanie, by zająć błahą spra­
wą, zabraniamy wydzierać kart z ze­
szytu na gołębie — i znowu nieposłu­
szeństwo. ,

Tymczasem dziecko nerwowe,^ lę­
kające się mroku, dziecko dla którego 
czytanie jest potrzebą i dziecko, k tó ­
rym  kieruje skłonność do tAvorzenia, 
av te j chwili nie jest w możności nas
usłuchać.

Nie znaczy to wcale, że dziecko 
zawsze może być nieposłuszne, u my 
nie mamy prawa mu rozkazywać._ 
Rozkazujmy, przyzwyczajajmy dzid­
ko do posłuszeństwa, które ma ogrom­
ną wartość społeczną,a a w wychowa­

niu jest konieczne.
Czyńmy to jednak ostrożnie, uwzględ­
niajm y własności psychiczne dziecka, 
jedne skłonności zastępujmy innymi, 
bardziej sprzyjającym i rozwojow. 
dziecka, a av Avielu wypadkach u n ik ­
niemy przykrych nieporozumień i 
dzieci nasze staną się posłusznie jsze.

I,. M.

PP. Palacze papierosów 
baczność!

Już ukazały się av sprzedaży 
nowe opatentowane gilzy do 

papierosów

»! RENOMA I I

fabryki:
E. PASCHALSK1 i S-ka Radom 
Opakowanie tych gilz stanowi 
praktyczną PAPIEROM NICĘ
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Pót miliona potomstwa w ciągu roku
Zwalczanie plagi szczurów

W  zw iązku z akcją  odszczuczauiu, 
jak ą  Zarząd M iejski w Sosnowcu za­
rządził w  dniu 28 bm. n a  teren ie nasze 
go m iasta  koniecznem je s t przypomni© 
nie i zaznajom ienie mieszkańców, z 
p lagą szczurzą.

P row adzenie w alki ze szczuram i 
je s t  spraArą bardzo ważną i zagadnie­
nie to m a duże znaczenie z p u n k tu  w i 
dzenia gospodarczego i san itarnego. 
P od  względem  biologicznym szczury 
sćj rzadko spo tykaną odm ianą w ś\vu> 
cie zwierzęcym , bowiem sam iczka ruo 
że być już zapłodnioną w 5-tym tygod 
niu życia a  dojrzała sam iczka może 
mieć 5—6 razy  do roku potomstwo, 
każdorazowo 8 — 10 sztuk  młodych. 
G dyby przypuścić, że w arunk i rozm na 
żan ia  się są najlepsze i ś m ie r te ln e j  
nie duża to można wyliczyć, że 
jedna para szczurów po upływie roku 
może mieć przeszło pól miliona potom 

stwa.
N a szczęście n igdy niem a tak  ido 

alnych warunków rozm nażania i w ięk 
szość potom stw a ginie najczęściej z 
głodu lub zostaje  p o ża rta  przez osobni 
k i siln iejsze częstokroć przez w ła­
snych rodziców. D uża ilość g inie w 
w alce z drapieżnym i ssakam i i p taka  
mf. W reszcie liczne epidem ie d z ies ią t­
ku ją  m ieszkańców nor i kanałów.

Szczury uiszczą wszystko, jak pro 
dukty żywnościowe i przedmioty co 
dziennego użytku a szkody przez nic 
wyrządzone są ogromne i obliczane są 
w przybliżeniu na około 300 milionów 
złotych rocznie.

P oza względam i gospodarczym i 
przem aw iającym i za energicznym  
prow adzeniem  w alki ze szczurami 
w ażniejsze są jeszcze względy san ita r 
ne. W skutek ścisłego kontaktu z czło ­
wiekiem i produktam i spożywczem;, 
szczur s ta je  się powodem przenoszenia 
różnych chorób na człow ieka tym  bar 
dzittj że żadko k tó re  stw orzenie po 
s iada  ty le  pasożytów i chorób co 
szczur. Najważniejszym i chorobami 
przenoszącym i z szczura n a  człowieku 
są: żutaczka zakaźna, d u r p lam isty
i wreszeie włośnica. Sam o tępienie 
szczurów nieodzownem jest 
utrzym ywanie największej czystości 
w dom ach, na podwórzach, w s ta j 

niaeh i magazynach.
Gdzie nieczystość, tam  się roi od 

szczurów, obok nieporządków  jedną 
k głów niejszych przyczyn zaszczurze- 
nia są n ieracjonalne zbudowanie

^^SsMOGfS
»M K .i

PfcYN PRZECIWREUMATYCZNY^
DO KĄPIELI „OSMOGEN”'
KOJQTEBOI
Pożar wewsi Zychcice

SPŁ O N Ą Ł DOM M IESZK A LNY .
O negdaj we wsi Żychcice w zagro­

dzie Ludw iki Zdziarskiej wybuchł po 
żar. P astw ą ognia pad! dom m ieszkał 
ny i chlew. P rzy b y ła  s tra ż  ogniowa po 
ża r ugasiła. J a k  ustalono ogień pow ­
sta ł w skutek w adliw ej budowy ko- 
m in a .S tra ty  w ynoszą 4 tysiące zł. S pa­
lony dom był ubezpieczony.

S zo p tn fe ld z ia rk a  w t r a m « a ;u
O BŁADOW ANA SKRADZIONYM  

JED W A B IE M .
. W  tram w aju  K ursującym  na linii 

Sosnowiec - Będzin p rzy łapana  zosta 
ła  onegdaj E leonora P ię tka , zaw odo­
w a szopenfeldziarka, zam ieszkała w 
Będzinie przy  ul. Górniczej 77.

W czasie rew izji odebrano od niej 
7 i pół m tr. jedw abiu czarnego, 1.9 i 
Pół m tr. sztucznego jedw abiu  oraz 
dam skie reform y. Rzeczy te pochodzą 
55 kradzieży. P o lic ja  prow adzi docho­
dzenie.

śm ietnika oraz nieodpow iednie doły 
kloaczne. Śm ietniki w inne być używa 
ne ty lko  na  popiół i śmiecie n igdy jed  
nak  na. odpadki kuchenne, k tóre uałe 
ży spalać.

Powodzenie zarządzonej przez Z a ­
rząd  M iejski akcji odszczurzania zole 
ży w dużym  stopniu  od zrozum iem  a 
je j doniosłości, oraz od w spółdziałania 
w szystkich mieszkańców m iasta.

Dr. M A Y ER.

Ząbkowice zmieniają gminę
Będą należały do Wojkowic Kościelnych
W  spraw ie podziału  gm iny o lku­

sko - siew ierskiej, k tó ra  liczy dziś zgó 
r ą  45 tysięcy m ieszkańców — p isa liś ­
my już kilkakrotnie.

Obecnie sp raw a  ta  nab ra ła  juz ko u 
kretniejszej form y, poniew aż była  roz 
pa try w an a  przez starostę  i woje­
wództwo.

Nowoopracowany p ro jek t przew i­
duje przede w szystkim , że 
Ząbkowice m ają  być włączone do gmi

T A D C D l f i  paski dam skie oraz wszelkie drobiazgi skórzane naj- 
I  U f f  C D n l  korzystniej w wielkim  wyborze u PIECHOCKIEGO, 
Sosnowiec, ul. W arszaw ska 6, tel. (18.052, D ąbrow a Górm, Sobieskiego 
23, tel. 68-234. Obst-alunk, — reperacje .  ---------------------------------------------

Wybory delegatów robotniczych
w hucie Bankowej w Dąbrowie

W  dniu 27 bm. w hucie Bankow ej 
w Dąbrowie odbyły się w ybory delega 
tów robotniczych, oczekiwane z dużym  
zainteresow aniem . , Podkreślić należy 
że h u ta  Bankowa jes t jednym  z naj 
większych zakładów przem ysłow ych 
na teren ie miasta^

W  głosowaniu wzięło udział 85 
proc. zatrudnionych w hucie robo tn i­

ków’.
W rezultacie związek robotników 

przemvslu metalowego otrzymał 18 Hi 
głosów^ wyzyskując tym samym 3 
mandaty, ZZZ. (centrala warszawska) 
otrzymał — 537 głosów — l  mandat, 
„Polska Praca“ — 332 głosy, bez man 
datu.

Unieważnione zostały 23 głosy.

Obniżka ceny chleba w Sosnowcu
Ustalenie ceny mąki pszenne!

W  dniu w czorajszym  odbyło się po 
siedzenie kom isji cennikow ej, na  któ . 
rym  ustalono nowe ceny chleba w S o ­
snowcu. Ceny ustalono następu jące: 
cłiłeb żytni 70 proc. — 31 gr. za kg. 
Obniżka wynosi 1 gr. na kg. Chleb 
żytni 85 proc. — 25 gr. za kg. Obniżka 
wynosi 1 gr. na kg. Ceny bulek po/o­

stają bez zmiany.
Nowe ceny chleba obowiązują od 

dnia dzisiejszego.
J ed n o cześn ie  u sta lon a została cena 

kaw y palonej jęczm iennej - z ia rn iste j:

w hurcie — 36 zł. za 100 kg. oraz 40 
g r. za kg. w detalu.

Również ustalono cenę m ąki pszen 
nej 65 proc., w hurcie 44 zł. za 100 kg 
oraz w detalu — 48 gr. za kg. Powyż 
sza cena mąki pszennej obowiązywać 
będzie od 1 m aja  br.

W  wypadkach pobierania lub żada 
nia cen wyższych od ustalonych należy 
zameldować o tym w najbliższym po 
sterunku policji. Pobireający wyższe 
ceny będą bowiem surowo karani 
przez władze.

Wiadomości bieżące
Czwart,

29
Kwieć;

Dziś: P io t ra  Rob. 
Jutro: f  K atarzyny 
Wschód słońca: 4,10 
Zachód słońca 18.57

T E A T I t  M I E J S I S  
W  SOSNOWCU

Dziś o sod/,. 20.30 gościnny występ  
znakomitego artysty Teatru Warodowe- 
go w W airzawie p. Franciszka Brodnie­
wicza w doskonałej komedii G. Forzano 
pt. „Dar poranka*1.

P. Fr. Brodniewicz kreuje w niej rolę 
hrabiego de F lavi, którą to załieza do- 
jednej z najlepszych swych kreacji. — 
Tjdział w „Darze poranka" oprócz gn-cia 
biorą pp. Anusiakówna, Marwicz, Cer 
nobis, Fulde i Nawrocki. Bilety wcześ­
niej do nabycia w firm ie W. Czechowski 
Bilety ulgowe i kredytowane na < tkres 
gościnnych występów nie ważne.

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE  — Sam  na  sam. 
PA Ł A C E  — P an  redak tor szaleje 
E D E N : Dam a kameliowa.

R IA L T O : Ogród Allacha.
 ooo-----

— ODCZYT. Zarząd rodziny rezerwi­
stów kolo Sosnowiec - Pogoń zawiada­
mia, że w dniu dzisiejszym o godz, 19 
w lokalu własnym ul. Lwowska 3/IV 
m. 57 zostanie wygłoszony odczyt na te­
mat „Trzy konstytucje*’ przez Zofię 
Wolską.

— CZARNA KAW A RODZINY RE­
ZERWISTÓW W SOSNOWCU. Rada 
grodzka R. R, w Sosnowcu w dniu 1-go 
maja o godz. 18 urządza w salach pod­
ziemi „Savoyu“ w Sosnowcu czarną ka­
wę. Orkiestra doborowa. W ystępy arty­
styczne. Wstęp wolny. Konsumują 3 zł. 
od osoby. Dochód przeznacza się na przed 
szkolą.

Ku uwadze poborowych
PRZESTROGA WŁADZ.

W związku z przeglądem wojskowym  
mężczyzn urodzonych w r 1916 i star­
szych, odroczonych w latach poprzed­
nich, starostwo grodzkie sosnowieckie 
przestrzega wszystkich poborowych, któ­
rzy mają stanąć przed komisją poboro­
wą przed wyzyskiem ze strony pośreu- 
ników i pokątnych pisarzy obiecujących 
interwencję w sprawach wojskowych u 
poszczególnych członków komisji poboro 
wej. a zwłaszcza u lekarzy, albowiem  
wszelkie interwencje w tych sprawach 
są niedopuszczalne, a winni pociągani bę 
dą do odpowiedzialności karnej.

Chciała się otruć
JODYNĄ.

W Dąbrowie przy ul, 1 maja 20 usi 
towala otruć się jodyną 22-ieirua Aiga 
Brat. W  stanie niezagrażojącym życiu 
przewieziono ją do szpitala. P ow -iem  
targnięcia się na życie były nieji-crozu- 
mienia rodzinne.

ny Wojkowic Kościelnych /. tym jed 
nak zastrzeżeniem, ż© siedziba gminy 
będzie mieściła się w Ząbkowicach, 

łub na Bielowiźnie.
Do p ro jek tu  u tw orzenia siedziby 

gm iny av Ząbkowicach, władze staro- 
ścińYcie i wojewódzkie nie zgłosił;, 
sprzeciw u.

P rz y  gm inie W ojkow ice K ościelna 
zostałyby więc następu jące wsie: A n­
toniów, Trzebiesławice, W ygiełzów, 
Sikorka, U jejsce i Bielowizna.

Ponadto p ro jek t przew iduje, żo 
wschodnia część Gołonoga od toru  ko 
lejowego będzie te ry to ria ln ie  należała 
do gm iny Olkusko - S iew iersk iej, n a ­
tom iast
zachodnia część do gm iny W ojkowice 

Kościelne.
W  spraw ie te j m ają  się jeszcze wy 

powiedzieć rady  gm iny oraz podjąć od 
powiędnie uchwały, o przedłożonym  
im projekcie, gdyż tego w ym agają 
władze wojewódzkie.

Zjazd lekarzy powiatowych
I MIEJSKICH W RABSZTYNIE,
Dnia 39 bm. i 1 maja odbędzie się w 

Rabsztynie zjazd lekarzy powiatowych i 
miejskich. Z Sosnowca na zjazd wyjeż­
dżają dr. Fiiinstrub i dr. Tomczyński.

Z Będzina: dr. O. Eiedel i dr Cz. B ia­
ły oraz z Dąbrowy dr. K.  Nicpieiski.

W dniu 1 mefa
N IE WOLNO 1’IĆ WÓDKI.

Starostwo grodzkie w Sosnowcu wy* 
dało nakaz, że w dniu 1 maja ed godz. 0 
do 24-ej nie wolno restauracjom poda 
wae do spożycia i sprzedawać napojów 
alkoholowych.

W inni przekroczenia powyższego aa. 
kazu będą karani w drodze adm inistra­
cyjnej grzywną do 309 zl. lub aresztem  
do dwuch tygodni. 
p  ■*_, n m #  '

Strajk  na  kop. „H elena"
TRWA.

Strajk robotników rm kopalni „Hele- 
:ia“ w Niwee trwa w dalszym ciągu. — 
Strajk ma przebieg zupełnie spokojny. 
Przypuszczać należy, że odpowiednio w la 
dzex zajmą się losem robotników, którzy 
strajkują w obronie swego warsztatu 
pracy.

 O------
— ZE ZWIĄZKU CZELADZI RZE­

MIEŚLNICZEJ. — Zarząd związku czo 
latizi rzemieślniczej w Sosnowcu zaw ia­
damia członków’ i sym patyków związku 
sekcji symfonicznej, że w niedzielę, dn. 
? maja o gidz. 15.39 w lokalu związku 
rzemieślników chrześcijan w Sosnowcu, 
ul. Piłsudskiego 16, od ię lzm  a.ę zebra­
nie sekcji symfonicznej przy związku 
czeladzi. Członkowie powinni przynieść 
instrumenty

— W YJAŚNIENIE W SPR A W IE A- 
WANTTJKY. W związku z nolatką zarnio 
szezoną w „Expresie Zagłębia" pt. .A .  
wantury o komorne w Czeladzi* y. Chu­
dzik wyjaśnia, że płaci normainie loka- 
torne swemu gospodarzowi p CPowackio 
mu oraz że awanturę wywołał p Gło­
wacki, który m iał pobić mu żonę i pa­
sierba St. Ogórka.

Czy jesteś członkiem 
L O. P. P.

Okradli magazyn
Grodzieckiego Towarzystwa w Grodźcu

Do magazynu grodzieckiego towarzy­
stwa w Grodźcu włamali się jacyś spraw 
cy, skąd skradli większą iłosć k a lii e- 
lektryc):nych i telefonicznych ogólnej 
wartości 820 zł. Kto dokonał włamania 
początkowo me byto wiadomo, dopiero 
po 8 dniach, gdy stróż nocny spłoszył z 
magazyn u złodzieja, który usiłował 
skraść 3 kable, wartości 90 zł., władze po 
licyjne wyśledziły sprawców kradzieży 
w osobach St. Nowaka i Kazimierza Dud 
aa z  Grodżca. Skradzione kable sprzedał 
paser Tomasz Niedźwiedź, zamieszkały 
również w Grodżc-*,

W, wyniku rozprawy sądowej, jaka 
odbyła się w Czeladzi K. Dudek i St. 
Nowak zostali skaz. każdy na rek więzi* 
ma. natomiast T. Niedźwiedziowi, trud 
niąeemu się skupem starrgo ze'aza, sąd 
zaaplikował 6 miesięcy więzienia i 56 zł. 
grzywny z zamianą w razie nieściągal­
ności na 5 dni więzienia,

W drugiej rozprawie Bolesław Kapu­
ściński z Grodźca za przywłaszczenie so­
bie dwuch żarówek na szkodę Grodziec* 
kiego towarzystwa skazany został na S 
m iesięcy więzienia z warunkowym zawiU 
szoniem wykonania kary na dwa laty.



S tr .  b N r i r j »

Wystawa obrazów
W DOMU SPOŁECZNYM.

Dziś o godz, 17 zostanie otwarta, wi"l 
ka wystawa obrazów pod lasakwym pro­
tektoratem JWJJ. starosty będzińskiego
1 prezydenta Kaczko-wskiego w domu 
łpolecznym im. M arszałka Piłsudskiego 
przy ul. Żytniej nr. 10 w Sosnowcu.

W dniu tym  mieszkańcy naszego roia 
*ta będą mieli sposobność- wyrazu- swTojo 
zainteresowanie dia sztuki i świata a rty ­
stycznego, a czeka wszystkich mola da 
uczta duchowa. Bogaty zbiór wystawio­
nych eksponatów, wysoki ich poziom ar 
ty styczny o czym głoszą nazwiska wy­
bitnych mistrzów- reprezentujących swo­
je  prace, tj. Antoni de Prado, J. 
bus, Matuszceak, Jarem a, S tc^er, Rze­
piński.

Nikogo nic może zabraknąć uh tak 
bogatej i zajm ującej wystawie.

 000-------
— Z ŻYCIA SOKOŁA. Na zakończe­

nie miesiąca propagandy wychowania fi 
tycznego — Sokoli okręgowy związek 
wychowania fizycznego, urządza w dniu
2 m aja br. pokaz gimnastyczny dla człon 
kćw gniazd i zaproszonych gości w sali 
Tow. Gimu. Sokół gniazda Sosnowicr I I  
przy ul. Szkolnej nr. 6. Początek o godzi 
nie 17.

 000-------

Z ZAWIERCIA.

Przeszkoleń e oo d o f ic e ró #
STRAŻACKICH.

W Siewierzu zakończony- został 8 dnio 
wy kurs II  stopnia dla podoficerów stra 
ły  pożarnych z pobliskich oddziałów. — 
Kurs ten zorganizowany był przez za­
rząd powiatowy Związku Straży Pożar­
nych w Zawierciu. Uczęszczało na wy­
kłady 29 kandydatów, do egzaminu przy 
stąpiło 28, zdało egzamin 27. Kurs był wi 
aytowany przez zastępcę naczelnego in­
spektora Zw. Sir. Poż. p. Miorzanowskie 
go z Warszawy, który przybył tu w to­
warzystwie wojewódzkiego Inspektora p. 
Idebauka. Wykładowcami na kursie byli 
et. instruktor E. Wochlman, prezes miej 
scowej straży p. W achauka, zastępca na 
ezelnika rejonowego p. Ju lian  idach m a 
i i>. Mazur.

Ka zakończenie kursu pi'zeprowadzo- 
ny został alarm , w którym  również wzię 
la udział miejscowa straż pożarna. — 
Alarm wypadł zupełnie dobrze. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują tu tak zwa 
ni dostawcy koni, gdyż w 5 minut po 
alarmie dostarczyli oni do rekwizytów 
20 koni.

W trosce o zdrowie ubezoieczonych
Zawiercie otrzymało Roentgena

(z) O PODWYŻKĘ PŁAC. W inspek 
ioraoie pracy w- Zawierciu odbędzie się 
konferencja z dyrekcją fabryki „Siatko- 
lin*', w sprawie podwyżki płac.

Onegdaj w godzinach po południo­
wych w Zawierciańskim oddziale U - 
bezpieczalni Społecznej odbyło się 
uroczyste poświecenie „Roentgena44 i 

Zakładu Fizykalnego leczenia.
.W uroczystości tej wzięli udział: 

starosta mgr. Ł. Trznadel, wicedyre­
ktor. Ub. Sp. p. Wojciechowski, lekarz 
naczelny U. S. dr. Bogusław Niepiel 
ski, wiceprezydent p. W. Góralczyk, 
przedstawiciele przemysłu, lekarze z 
terenu pow iatu zawierciańskiego, 
przedstawiciele związków zawodu - 
wycli oraz przedstawiciele miejscowej 
prasy. Poświęcenia Zakładu F izy k a l­
nego leczenia i Roentgena, który zain ­
stalowany został w budynku Ubezpie. 
czalni przy ul. Paderewskiego dokonał 
ksiądz kanonik B. W ajzler.

W stępne przemówienie okoliczno 
śclcwe wygłosił lekarz naczelny l TS. 
dr. B. Niepielski z Sosnowca, następ 
nie przemawiał lekarz obwodowy dr. 
L. Mich no wski.

Z kolei roentgonologr. dr. Osiński 
z 8 / snowca wygłosił treściwy referat 
w którym  zapoznał zebranych z dobro 
dziejstwem urządzeń roentgenowskich

po czym przykładowo pokazał Pb 
praktyczną działalność. Do pokazowe 
go prześwietlenia stanął jeden z obec­
nych tu  ubezpieczonych.

Zainstalowany Roentgen obsługi 
wał będzie 14.01)0 ubezpieczonych oraz 

kilkanaście tysięcy członków Ich 
rodzin.

Zainstalowanie tej „cudownej" ma 
szyny przyjęte zostało przez ogół u tez 
pieczonych z wielkim zadoAvoleniem, 
gdyż dotychczas chorzy, potrzebujący 
prześwietlenia,
zmuszeni byli wyjeżdżać do Sosnowca
co dla obydwóch stron było mocno nie 
wygodne. To też tego rodzaju pożyte­
czną inowacją należy uznać jako po 
ważny krok naprzód ze strony ubezpie 
czalni Społecznej w trosce o zdrowie 
ubezpieczonych.

Dodać należy, że istnienie Roentge 
na w Zawierciu jest ścide związane z 
przychodnią przeciwgruźliczą, jaka 
w najbliższym czasie ma powstać w 
Zawierciu. Założona ona zostanie 
wspólnym kosztem zarządu miejskie­
go i ubezpieezalni społecznej.

wmmmmmwmw

Zycie zaczyna się po czterdziestce
Szanowny Panie Mikołaju! Jestem  

krawcową, panną, iicząca lat około cztei 
dziestu. W yglądam  jednak jeszcze dość 
młodo, ale przecież m etryka nie kłamie.

Obecnie tra fia  mi się wdowiec, który 
chce się ze mną ożenić, ale ja  się boję 
tej żeniaczki. On ma dwoje dzieci, z kto 
ryeh starszy chłopczyk chodzi już ao 
szkoły. Dziewczynka ma łat pięć.
■■■"■    ■" 11,1,1 ”  ""

(m) U JĘC IE .SPRAWCY K ilA D /iK - 
Ż i ROWEKÓW. Od dłuższego rp e u  w 
Myszkowie dokonywano systernaiyc/ne.j 
kradzieży rowerów. Sprawcy jednak tru  
duo było uchwycić. Dzięki czujne,, o b se r  
wacji posterunek policji państwowej w 
Myszkowie w dniu 27 Inn. wieczorem w 
Myszkowie przyłapał na gorącym uozyu 
ku kradzieży Stanisław a Pogodę, miesz­
kańca Żelislawic, gminy Piuezyce, który 
nu szkodę P io tra  Stefanika ukradł ro­
wer. Po przeprowadzeniu dochodzenia 
przez posterunek Pogoda został odstawio 
ny  do decyzji sądu grodzkiego w Żar­
kach.

Ja do dzieci nie jestem przyzwyczaję 
na i nie wiem, czy sobie dam radę RijC 
się więc z myślami i nie wiem, co ream 
robić. Może mi Pan poradzi.

Stella.
*  *  *

Droga Pani! Najbardziej zaniepokoił-; 
innie oświadczenie Pani, że nie jest, P a­
ni do dzieci przyzwyczajona, nie znaczy 
to chyba, że P an i dzieci nie lubi bo gdy 
by tak było, to lepiej za mąż nie wy­
chodzić.

Z całego listu Pani wynika jednak ta 
czej to, że wahanie Pani ma swe źrodło 
w chęci sumiennego wypełnienia swych 
obowiązków przybranej maiki. Jeżeli 
więc Pani z taką powagą myśli o swych 
przyszłych obowiązkach, to znak, że je 
F an i wypełni należycie. Dlatego niech 
Fani wyjdzie zamąż za wdowca i stanie 
się dobrą m atką jego dzieci.

Do dzieci łatwo sic jest przyzwyczaić 
szczególnie gdy się jest kobietą o wrazi i 
wym sercu.

MIKOŁAJ DOśIVIADt ZY SSKI

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwratek 29 kwietnia.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne w staja zorze“ 

6.33 Gimnastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7.25 
Parę inforrnaeyj. 7.36 Muzyka (płyty)1 

8.00 Audycja dla szkół 31.30 Audycja dla 
szkół 11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra  
kowa. 12 03 P ły ty  gramofonowe.^ 12.43. 
Dziennik południowy. 1250 Skrzynka roi 
nicza. 13.00 Przerwa. 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Płyty! 16.00 Skrzynka 
ogólna. 16.15 Życie kult. stolicy 16.20 
Chwilka pytań. 16.35 Miłość Schumanna.
17.15 Przeglądamy garderobę wiosenną. 
17.50 Polska Jagiellonów. 18.00 Pogadan 
ka aktualna. 1810 Wiadomości sportowe. 
18.20 Płyty. 18.45 Program  n aju tro  18.50 
Pogadanka aktualna. 19.60 Koncert karne 
rainy. 19.45 Koncert rozrywkowy. 2035 
Bilans miesiąca propagandowego. 20.45 
Dziennik wieczorny. 2100 Sylwetki ko ropo 
zytorów Polskich. 22,09 Muzyka tanecz­
na. 23.05 Program y lokalne

KATOWICE.
Czwartek 29 kwietnia.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6 01 
P ły ty  7.25 Wiadomości bieżące. 7.30 P ły ­
ty. 13.00 Koncert życzeń. 13 15 Płyty. 14.69 
Wiadomości giełdowe. 15.15 Płyty. 15.35 
Wiadomości giełdowe. 15.15 P łyty. 15.35 
Życie kult. śląska 15.40 Piy.tv 18 20 P 'g n  
danka aktualna. 18.30 P łyty . 18.45 P ro ­
gram  na Jutro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek 30 kwietnia.

6 30 Kiedy ranne w stają zorze. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 P łyty 7.15 Dziennik 
poranny. 7.30 Koncert ork. 8.00 Audycja 
Ha szkól 11.30 Śpiewajmy piosenki. 1157 

Sygnał czasu. 12.03 Koncert na 2 fortenia 
naeh. 12.40 Dziennik południowy. 12 ,10 
Skrzynka rolnicza. 14 30 Ogłoszenie kon­
kurom 15.00. Wiadomości gospodaraze.
15.15 P łyty 13.55 Jak  spędzić święto? 
1600 Pogadanka społeczna. 16.10 Kozino 
w a z chorymi. 16.50 Pół godziny walców 
17.0(1 Licea handlowe. 17.15 Z naszych 
wspomnień muzycznych. 18.00 Pogadan­
ka aktualna. 1810 Poradnik sportowy. 
16.45 Program  na jutro. 18.50 Pogadanka 
aktualna. 19.10 Z pieśnią po kraju. 19 45 
Fragm ent operowy. 20.00 Koncert ork. 
2015 Koncert symfoniczny. 22.30 As pik 
skecz 22.45 Płyty. 23.05 Program y lokal*

4700 złotych
STAŁO S IĘ  ŁUPEM ZŁODZIEI.

W czoraj rano na posterunek policji 
w Myszkowie zgłosił się Władysław 
Karcz, mieszkaniec wsi Smudrówka, gm. 
Fińczyce i zameldował o dokonanym wda 
maniu do jego mieszkania. Według o. 
świadczenia K araza nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania o nieznanej 
mu godzinie, albowiem domownicy spaii 
twardo i nie słyszeli.

Złodzieje zabrali drewniany kufer v-y 
nieśli go na podwórko i rozbili zabiera­
jąc z niego tylko najcenniejszą zaw ar­
tość, a mianowicie gotówkę w kwocie 
4.700 złotych, poczym zbiegli w niezna­
nym kierunku.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
48)

— Gdyby tak było napraw dę — 
(dłonie Światopełka już trochę odpo­
częły) — to nazwałbym pański po 
mysł genialnym!

— I takim ci on jest zaiste — przy 
znał Odorono, spuszczając skromnie 
oczy, a  właściwie jedno oko, bo dru­
gie, to z zezem, było „nie do spuszcze­
nia '4. — Pomysł ten bowiem zarówno 
przez swoją nadludzką prostotę, jak 
i...

— Pan mi nie trzym aj w niepew­
ności, pan mów już natychm iast, na 
czym się zasadza ów genialny pomysł

— Sie zasadza na um iejętnym  
przerobieniu „Krzyżaków" na „B alla­
dynę"!

ROZDZIAŁ X V III.

Niebezpieczna Balladyna

I  znowu cały sztab wytwórni 
„Świat,-Poł-Fiłm" zgromadził się w 
mieszkaniu Światopełka Schluss-Ko. 
niecpolskiego, aby odbyć naradę nad 
genialnym projektem  reżysera Odoro

Pow ieść f i rnowa

no i dopomóc mu w układaniu zasad­
niczych punktów nowego scenariusza.

— Przyznam  się panom — zagaił 
posiedzenie gospodarz — że „Balla­
dynę" czytałem tak dawno temu, iż 
nic już z niej nie pamiętam.

— Ani ja.
— Am ja.
— J a  owszem.
— Pan ma w yjątkową pamięć, pa­

nie Odorono, czego my o sobie powie­
dzieć nie mogli byli byśmy.

— Niech mi szłag trafi, jeśli pan 
ma złą pamięć — westchnął Wachser. 
— Kiedy ostatnim  razem sie spotka­
liśmy w „Adrii" i zabraknęło mi do 
rachunku dziewięć złotych, pan był 
zalany w pestkę! A mimo to zaparmę 
tał pan te mi pożyczone głupie dzie­
więć złotych i strącił później.

— No tak, do cyfr pamięć to ja  
mam, ale co się tyczy poezji, uuuchi 
Dlatego mniemam sie być wyrazicie, 
leni ogólnej opinii, jeśli zaproponuje 
na początek naszej konferencji krót 
kie streszczenie „Balladyny44. Leoś 
ty kupiłeś tę książkę, jak kazałem?

— Dlaczego nie miałem kupić?

— A reszta z pięciu złotych?
Praw ie nic nie zostało, daję słowo

dczeiwośli.
— Poco było kupować, skoro ja  

mam całego Słowackiego — pochwalił 
się reżyser i wyręczył dyrektorowi wy­
twórni 4-ty tom znanego wydania 
pism Juliusza Słowackiego, tom zuwio 
rający przeważnie utwory dram atycz­
ne, jak  Lilia Weneda, Balladyna, Zło 
ta  Czaszka, Horsztyński itd. Na pier­
wszej stronie była naklejona etykieta 
z napisem: „Ex Libris... B arry4ego
d’Odorono, Varsovie". W yjaśniwszy 
obecnym, co znaczy „ex libris44, reży 
ser dodał z naciskiem, że dzieła Sło­
wackiego wraz z całą ogromną biblio­
teką odziedziczył po ojcu.

— K tóry ją  kupił za psie pieniądze 
na licytacji — wtrącił Schłuss-Konier. 
polski, zbliżywszy książkę do lampy 
— bo pod tym  „ex libris" było daw­
niej jakieś inne nazwisko, ale pan  jo 
wyskrobałeś, he, lie, he... No, ale do 
rzeczy. Leoś, ty nam teraz streścisz 
„Balladynę".

Leoś Stillwasser energicznie za­
stukał olbrzymim sygnetem w płytę 
biurka, wstał, chrząknął i przemówił 
w te słowa:

— Fabuła tego utworu jest obszer 
na, sie postaram wszelako przedstawić 
ją panom z pożądania godną w na­
szych warunkach zwięzłością. Zaczy­
nam: W środku lasu była sobie chatka 
m alutka, a w niej s ta ra  wdowa. Wdo­
wa po gajowym, jak  przypuszczam 
bo jakiż inny zawed zmusza do za 
mieszkiwania lasu? Od czego są wio­
ski? Miasteczka?

— Nie gub się w detalach. I có : 
owa wdowa gajowa? Patrzcie pań 
stwo, co znaczy trzymać w ręk u  toru 
poezji. J a  już mówię do wiersza- 
Owa... wdowa-., gajowa. Światopełk 
był szczerze zdumiony.

  Owa wdowa — ciągnął dalej
L eoś — miała hożych cór dwie sztuki, 
platynową blondynkę, Alinę i kruczo­
włosą Balladynę, typ urody meksy­
kańskiej. Pewnego razu przejeżdża! 
przez las bogaty arystokrata, hrabia 
K irkor. Zmuszony do dłuższego po­
stoju defektem motoru... Ach, nie, 
mostek się załamał, skutkiem czego 
K irkor poczuł się zmuszony do no.de- 
gowania w chatce, w następstw ie któ­
rego to wypadku wszyscy sic w solne 
nawzajem zakochali...

— To znaczy, wdowa w K u korzę,
a... , .. . . ..

— Ależ wujaszku, mówiłem juz, iz
wdowa była bardzo stara!

 W  starym  piecu diabeł pal-,
mój drogi, ho, bo,, jak  pali! Jeżeli au­
tor „Balladyny" me wyzyskał tego 
momentu, to ja  go wyzyskam. Rywa­
lizacja matki z córką to będzie bardzo 
pikantne i kasowe!.. Lecz jedź dalej-

— Nie mogąc się zdecydować, kto 
rą z cór wdowy wybrać za żonę, K i r ­
kor spuszcza się na los, na przypadek 
i śpiewa tak...

— Śpiewa? Więc komedia muzyca 
na? Ależ to świetne! To dziś publicz­
ność lubi naj-najbardziej!

d. c. n.
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UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna powieść sensacyjna

(Strze&zczenie początku powieści).

Dwom  inżynierom  Haezewi&ieim r i 
D urskiem u udało Gq w ynaleźć m aszynę 
zapalająca na od leg łość .N iestety  iuas|zyna 
ta, jak ją  nazw ali „behaG została im  w y  
kradziona przez członków wy wiadu o ś ­
ciennego n iejak iego  Gry toki ego vel Gu- 
term ana i B ea tę  K rynicką, ktnrsj udało  
się ponadto naw iązać rom ans % Burskim .

P rzy wynalazcach pozostała ty lko ma 
łs ,  a le  najw ażniejsza część m aszyny. Pcw  
(órua próba w ykradzenia tej części za ­
kończyła się  śm iercią  Grzywakn, w któ­
rego w illi zam ieszk iw ali ehw i'ow o B u '-  
sk i i H aezew ski. W kilka dni potem  H a- 
czewski został porw any na ulicy i w y­
w iezion y  z Poznania.

Na p lan całej tej a fer y  w padł jed y ­
n ie  stud en t B u łeck i.

56)
— Zapowiadało się... — przerwał 

Lanicki z zniecierpliwieniem. — J a  
o tym  nie chcę słyszeć, eo się zapowie 
dało! Cheę faktów; ebcę wiedzieć, juk 
daleko je st pan w swych pracach. Bez 
blagi, panie Guterman!

— Jeżeli o tym  wspomniałem, to 
miałem na myśli zdobycie samego 
aparatu, bez gieneratora, o czym panu 
szefowi wiadomo — usprawiedliwiał 
się Rachmił.

— To już wiem, a co dalej ?
— Zaszły nieprzewidziane kompli­

kacje...
— Nie uznaję nieprzewidzianych 

komplikacyj — przerwał znów rzeko­
my detektyw. — Agent musi wszystko 
przewidzieć!

Z OLKUSZA.
(o) 1 M A J. K om itet okręgow y P P S. 

w Olkuszu w dniu 1 m aja zapowiada  
zgrom adzenia w O lkuszu, S ław kow ie, 
.Wolbromiu, Kluczach i Ckeehle wraz z 
akadem ikam i Na zgrom adzeniu w Olku­
szu m ają przem awiać p p .: b poseł Kw-a- 
piusk i, adwokat Kalnski i M irek (dwaj 
osta tn i ze S tronnictw a Ludowego).

(o) K O N C EN T R A C JA  O R G A N IZA . 
CYJ SFE D E R O W A N  Y C Il W  B O L E S LA 
W IU . W  ub. n iedzielę w  B olesław iu  pod 
Olkuszem  odbyła się koncentracja o d ­
działów  sfederow auyeli, tj. kola o fice­
rów, podoficerów  rezerwy i rezerwistów  
z zachodniej części powiatu olkuskiego. 

Podczas koncentracji ćw iczenia  prak  
tyczne przeprow adził pow iatow y kem en  
’dani federacji.

Podobna koncentracja od l ędzie się  w 
n ajtliż szym  czasei w W olbrom iu dla 
w schodniej części powiatu.

(o) ROIŃiE N A  W Y ST AW Ę [>o M IĘ  
CHOW A. W dn. 11 bm. w Ś kaie i 1 2  bai. 
w Żarnowcu, odbędzie sic; spęd koni re­
m ontow ych w w ieku o d  3 a o 6 lat, oraz 
klaczy — m atek ze źrebiętam i wraz z 
przychów kiem , w celu w ybrania  ma<eria 
łu, nadającego się na w ystaw ę do M ie­
chowa w Lipcu rb.

(o) ZE ZW IĄZK U  INW A LID Ó W  W O 
-JENNYCH. 11 Olkuszu odbyło s i j  zebra 
m e członków pow iatow ego kola zw. inw a  
lidów wojennych.

Po om ówieniu spraw  organ izacyjnych  
i s p r a w o z d a n ia c h ,  w ybrano ponow nie 
ten  sam  zarząd koła z prezesem , p. S tan i 
sław om  Osyskieni na czele. R 0lo zgłosi 
lo akces do OZN.

(o) KÓŁKO K O L N U  ZE \y  R A C Ł A ­
W ICACH B U D U U JE  C EG IE L N IĘ . Na 
niedzielnym  zebraniu członków kółka roi 
niczego w R acław icach olkuskich, posta  
row iono założyć w łasną ceg ilen ię. K aż­
dy z członków' o podatków ał się  na ten cci 
l>o 10 zł.

(o) SPR A W C A  BE ZC ZELN EJ K R A ­
DZIEŻY UJĘTY- X iedaw no donosiliśm y  
o lezczelnym  napadzie na 83-letnią K o- 
cjanow ą w D ębow ej Górze pod S ław ko­
wem  u której dokonano kra­
dzieży p ierzyny i poduszek. Sprawca  
A ntoni K w iatek  ze Sław kow a został 
przez p olicję u jęty .

— A jednak...
— Pan jest fujara- Pan nie zdaje 

sobie dotąd sprawy, jak  wielka odpo 
wiedzialnoóć czeka pana wobec miut , 
a  mnie przed wyższymi władzami, n.t 
wypadek nie udania się tego przed­
sięwzięcia. To nie są żarty, panie (.;>> 
terman. J a  mogę pana jeszcze dziś 
odesłać za granicę, a tam już z panem 
pogadają — rzuć A pogróżkę.

— Jeżeli pan szef zechce wysłu­
chać mych usprawiedliwień, to nie 
trudno mi będzie dowieść, że główna 
wina spada tu na K rynicką — powie­
dział Guterman nieśmiało.

— Co!.. — N alana twarz Łapic­
kiego zdradzała widoczne zaskoczenie. 
— Krynicka?., ta  zdolna, wypróbo­
wana agentka, której powie.•załom 
najtrudniejsze zadania, miałaby się 
skompromitować przy tej robocie? — 
powiedział z niedowierzaniem.

— A jednak tak jest, panie sz e f ie
— Na czym pan to opiera?.. F ak­

t y -
— Zakochała się w Burskim i cho­

ciaż nie złapałem jej na gorącym u- 
czynku zdrady, to jednak spotkałem 
się z wyraźnym przeciwdziałaniem 
mym poczynaniom.

— Jak  to wygląda?.. Fakty! — 
przypomniał znów Lanicki.

— W jednym wypadku odmówiła 
mi wręcz posłuszeństwa, gdy dowie­
działa się, że je j obecny kochanek 
może być przez nas skrzywdzonym. 
A pragnę tu wyjaśnić, że plan mój 
miał wszelkie szanse powodzenia, cho­
ciaż nie wykluczałem możliwości roz.

prawienia się w ostatecznym razie z 
Burskim na „mokro"

—I  odmówiła, tak?
Raehrail potwierdził skinieniem 

głowy.
— Hmmm, to ciekawe... — zauw a­

żył Lanicki, czyniąc odpowiednią no­
tatkę w notesie.

— Pan szef rozumie, że w takich 
warunkach praca nie może iść porząd 
nic — ciągnął dalej, korzystając z za­
aferowania szefa. — W  innym znów 
wypadku zastrzegła się wyraźnie 
przed użyciem jej przeciw Burskiemu 
To jnż dowodzi karygodnej niesubor­
dynacji, używając najłagodniejszego 
wyrażenia — zauważył.

— Tak, to dowodzi... To wszystko 
dowodzi, że was obydwoje trzeba 
wziąć pod specjalną opieką... pod spe.. 
cjal-ną — powtórzył według zwycza­
ju, dzieląc wyrazy. — Pan już wie, t o 
to znaczy™

— Panie szefie...
— Wiem, co pan chce powiedzieć. 

„ Ja  nie jestem  tu winien“... A kto!
ja  się pytam. Dlaczego ja  o tych s p r i  
wach dowiaduję się dopiero dzisiaj... 
Gdzie pan był!...

•— Sądziłem, że uda mi się samemu 
to załatwić. Nie chciałem trudzić pu­
na szefa — kłamał, szukając coraz to 
nowych wybiegów.

— Ale pańskim obowiązkiem jest 
donieść mi co dnia o wszystkim.

—Właśnie chciałem...
— Po dwóch tygodniach. U przej­

mie panu dziękuję, panie Guterman. 
J a  dzisiaj mogę panu powiedzieć 
znacznie więcej. Nie będzie dla mnie 
nowiną, ani zamordowanie Grzywakn, 
jak  również uprowadzenie przez was 
Haczewskiegw...

Rachmił otworzy! szeroko oczy. 
Słowa Lanickiego zaskoczyły go do 
do tego stopnia, że odebrały mu na 
chwilę' wszelką możność logicznego 
myślenia.

— Tak jest, panie Guterman, wiem 
o wszystkim —- powtórzył zadowolo­
ny z wrażenia Lanicki. — Nie mogę

tylko znajść słów niezadowolenia s 
pańskich partackich poczynań.

— Pan szef wie?., skąd?.. - -  zapy­
tał Rachmił, prawie mimo woK-

— Od czegóż jestem  detektywem..-? 
lie, he, lie-... — zarechotał Lanicki, 
szczerze ubawiony głupią miną swego 
agenta.

— A zatem nie potrzebuję już zd .n  
wać relacyj panu szefowi z myca 
prac? — zapytał Guterman.

— Nie.
— Nawet co do wyniku mych per- 

trak tacyj z Haczewskim?
— .Wiem i o tym.
Nieukrywane zdumienie ukształ­

towało teraz rysy pobladłej twarzy 
Rachmila. — Czy to wszystko jest 
prawdą, czy też jedynie szef s ta ra  się 
w ten sposób wyrobić w nim przeki - 
nanie swej bezgranicznej przenikli­
wości? — zadawał sobie pytanie.

— Wiem wszystko, panie G uter­
man — powtórzył Lanicki dobitnie

Ale Rachmił przypomniał sobie w 
tej chwili jeden szczegół, który w je 
go pojęciu miał być kluczem do roz­
wiązania tej niezwykłej zagadki. Min. 
nowicie, owe podejrzane szmery w 
podCierniach zamczyska, kiedy, w y ­
prawiwszy Świdra do Poznania, od­
był pierwszą rozmowę sam na sam z 
Haczewskim. Nie chciał w to wierzyć, 
a jednak podane przez Lanickiego 
fak ty  potwierdzały w całej rozciągło­
ści przyjętą hipotezę.

To przekonanie napełniło RacJimi 
la  trwogą. Świadomość, że wszelkie 
jego poczynania, nie zawsze właściwe 
i zgodne z samą intencją władz wy­
wiadu, odbywały się pod czujnym ti­
kiem strasznego szefa, napaw ała g i 
lękiem. Z nieukrywanym niepokojem 
oczekiwał więc dalszych rewelaeyj z 
ust Lanickiego, który pozornie spo­
kojny i opanowany, obserwował z pod 
oka nerwową grę twarzy podwładne­
go mu agenta-

d. e. n.

jednakże już nie w ,.Luca Petit", lecz 
pod gołem niebem przy ul. W arszaw­
skiej w Sosnowcu. Właściciele strzel 
nicy pp Leon K ołat (Sosnowiec. Cia 
sna ć) i Stefan Gonkicwi.cz (M ajo­
wa 6) stanęli również przed sądem i 
pod podobnym zarzutem. Panowie ci 
wciągali do gry  przechodniów, me 
przebirająe bynajmniej w klienteli, 
tak iż zdarzyło się, że kilkuletni lie.r- 
szlik Szpigiel (Sosnowiec, ul. Tow a­
rowa 6) zgrał się na 22 złote i w oba­
wie przed karą zbiegł z domu rodzi­
cielskiego.

Oczywiście, że i tej imprezy sta­
rostwo zakazało, a Sąd Okręgowy w 
Sosnowcu skazał pomysłowych wła­
ścicieli .,ruchomej strzelnicy stoliko­
wej" na grzywnę po sto złotych z za 
mianą na tydzień aresztu.

(o) 3 M AJ W O LK USZU. Do i rur om;- 
jąeego obchodu św ięta  narodowego w Ol 
kuazu czyuione są przygotow ana!. W ra 
m ach program u obchodu, który już ix»- 
daliśm y, w dn. 3 m aja w sali kina „O- 
raeF  w ystaw ion a  zostanie sztuka p. t. 
„W esele na Górnym  Ś ląsku b

W im prezie wezmą udział zna u i arna 
torzy sceny- W  dn. 2 m aja w sa 'i g im n a­
zjum żeńskiego odbędzie s ię  wieczornica  
O bydwie im prezy urządza FM S. w 01 
kurzu.

(o) O R E P E R A C JĘ  DKOG V, PO­
W IE CIE . Obecnie w ydział pow.r.tCw; w 
Zawierciu bardzo powolnym  krokitiu  
przystępuję do zatrudniania bezrobot­
nych przy rem oncie pow iatow ycn dróg 
bitych, a stw ierdzić trzeba, że niektóre  
drogi po m inionej zim ie analaziy -ię w 
dość opłakanym  stanie. W roku ulnts-- 
głym  o tej porze na drogach powiato­
wych przy ich rem oncie uw ijało  s ię  >■ 
łopatam i 300 robotników, gdy tym cza­
sem obecnie do tej pory z a ' rudniony cfi 
zostało przy tej pracy zaledw ie ponad 
.30 robotników.

O czyw iście "dzieje się  to na skutek br:» 
ku odpowiednich 11a ten cel kredytów.

(o) POŻAR W  KOSTKOM7 IGACH. O- 
negdaj sp łonął dom i zabudowania J a c ­
ka P iasiń sk iego  w Koiątkowionch, gm- 
Kroezjme. Pożar p ow sta ł z powodu G ’j 
konstrukcji komina.

Ostatnia droga
śp. kpt Lubańskiego i śp. Lorka

W dniu 27 bm. cały Olkusz złożył 
hołd prochom tragicznie zmarłego pi­
lota, śp. kpt. Karola Kubańskiego, po 
ległego w katastrofie lotniczej w Ba­
dom i u.

Ś. p. kpt. Kubański był olkuszani 
nem 1 tu kończył gimnazjum. Był On 
nietylko łubiany, ale i podziwiany za 
swre wyczyny brawurowe w przestwo­
rzach, jako pilot.

Niejednokrotnie wykonywał krew 
mrożące w żyłach ewolucje nad rodzin 
nym swym miastem.
B*ył dumą mieszkańców Olkusza.

W odprowadzeniu zwłok kpt - piło 
ta na wieczny spoczynek wzięli udział 
przedstawiciele władz ze starostą, p 
Brzostyńskim, burmistrzem Majew­
skim, dziatwa szkolna zorganizowana 
w kołach ŁOPP., harcerze, oraz dolega 
cje Związku oficerów rezerwy, legion i 
stów, Strzelcy, POW., podof. rezerw 
rezerwiści, LOPP., PCK., wychowan­
kowie miejscowego gimnazjum i in — 
ze sztandaram i i orkiestrami.

Dziwnym splotem wypadku, 
równocześnie odbył się pogrzeli wuju 
ś. p. kpt. Kubańskiego — ś . p. Feliksa 

Lorka, 7
kierownika remizy zarządu drogo­

wego w Olkuszu zasłużonego członka 
POW'., odznaczonego medalem Niepo 
dleglości.

W uj i siostrzeniec spoczęli w je d ­
nej mogile, która pokryła się kwieciem 
około 20 wieńców.

Obydwóch żegnali przemówieniami 
PP- Żurek —- w imieniu POW7., Pyżow 
ski -— w imieniu związków sfederowu 
nyćli i Krokosz — w imieniu kolegów 
i wychowanków kpt.

S. p. kpt. Kubańskiego żegnało rów 
nież lotnictwo wojskowe, bowiem 
esfcudra myśliwska (9 samolotów) w 
szyku bojowym okrążyły kilkakrotnie 

Olkusz
w czasie idprawiającego się nab żeń - 
stw a żałobnego w miejscowym ko­
ściele.

Cześć pamięci Zmarłym!

Zły interes bez patentu
bo nałożono wysokie grzywny

Przed Sądem Okręgowym w So­
snowcu odpowiadało wczoraj kilku 
kupców żydowskich z różnych miej­
scowości Zagłębia, oskarżonych o pro 
wadzenie swych przedsiębiorstw hari- 
dłowyeh bez patentu: Ruta M ajera,
wieź (Sosnowiec, Warszawska 20), Ja  
kub Salomon (Będzin, Kołłątaja 32), 
H inda Kornberg (Będzin, Małachow­

skiego 42), Abram PrzeiowsKi z  D ą­
browy Górniczej (Chopina 19) i Ku  
bin Dafner z Olkusza (ul. Bóżnicz 
na 7).

Nieuczciwych kupców, okradają­
cych skarb państwa skazał sąd na wy­
sokie grzywny z zamianą w razie nie 
ściągalności na odpowiednią dość dni 
areszt u.

Ruchoma strzelnica stolikowa
. Duży dramaf Luna Petit

Wesołe atrakcje niedawno zlikwi­
dowanego ,,Luna Petit" przy ul. 3-go 
Maja w Sosnowcu odbiły się echem 
,vc wczorajszej rozprawie w Sądzie 
Jkręgowym w Sosnowcu przeciwko 
Klemensowi Tomczykowi (Sosnowiec 
Kacza 11). oskarżonemu o uprawiani?

w wymienionym lokalu hazardowej 
gry w kostki „na kolory". Ponieważ 
gra ta  jest zabroniona, Tomczyk ska­
zany został na grzywnę z zamianą na 
tydzień aresztu.

Niemniejszym powodzeniem cieszy 
ła się ,,ruchoma strzełni<“-> stolikowa"
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KINO „ZAGŁĘBIE** I
DZIŚ! » ZIŚ!
Najweselsza polska premiera wszystkich czasów, świetnej polskiej kom.

muzycznej pod tyt.«

Piętro wyżej
HUMOR! PIOSENKI! MIŁOŚĆ! 

Śmiech to zdrowie, a więc wszyscy idziemy na PIĘTRO WYŻE,1“.
W rolach głównych:

E. Bodo, H. Grossówna, 
J. Orwid i inni

Nadprogram: TYGODNIK PAT a Pocz. o godz. 17.30.

Kino „RIALT0“ t W arszawska 18
M A R L E N A
DIETRICH

CHARLES
BOYER

d z i ś  u*:
MARLENA DIETRICH  

CHARLES BOYER >

w arcyfilmie na który niecierpli­
wie czekaliście

0GR0D
ALLACHA

W ykonany w zdumiewają* o 
pięknych barwach naturalnych

Pocz. 1 seansu o 5.30. W  niedzielę 
i święta o godz. 3.

ZE SPORTU

Otwarcie sezonu sportowego
automobilistów Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

W ub. niedzielę odbyło się tradycyj­
ne otwarcie sezonu sportowego A atonio - 
lnlklubu śląskiego delegatuiy na Zagłę­
bie Dąbrowskie. W otwarciu udział wzię 
ło 80 maszyn z obsadą 246 osób.

Automobiliści, których połowę stano­
wili Zagłębianie zebrali się przed ioscio 
łem garnizonowym w Katowicach, gdzie 
po nabożeństwie odbyło się poświęcenie 
samochodów. Następnie automobil k ci 
przedefilowali ulicami miasta i udali się

do Krakowa, a następnie do Wieliczki, 
gdzie uczestnicy zjazdu zwiedzili saliny

Autokolumnę prowadzili prezes komi 
sji sportowej dyr. Chroll-Frolewicz i inż 
Łopuszyuski z Sosnowca.

Po powrocie z Wieliczki w kasynie 
krakowskiego Automobilklubu odbył się 
wspólny podwieczorek, podczas którego 
uczestnikom zjazdu wręczono pamiątko­
we plakietki.

0 mistrzostw? Zagłębia
w siatkówce męskiej

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
mistrzostwa Zagłębia w siatkówce mę­
skiej. Z wyznaczonych czterech spoikąn 
odbyły się tylko dwa. Mecz Uakoaeh 
Sokół (Dąbrowa), który odbyć się miał 
w Będzinie nie doszedł do skutku gdyż 
llakoaeh nie zawiadomił drużyny dą­
browskiej o miejscu spotkania. Funk i y 
walkowerem otrzyma Sokół.

Również drużyna C. G. Selmo nie po 
dając powodów nie stawiła się do z a  vo 
dow z Unią, która otrzyma punkty wal­
kowerem.

Wyniki rozegranych spotkań były na 
stępujące:

Strzelecki KS. (Sosnowiec) na boisku 
WF. i UW. spotkał się z Solvayem (Gro­
dzice), zwyciężając w stosunku 2.6 (15.13 
15:7). W drużynie Strzeleckiego najle­
piej zagrali: Banbuła i Cyglewski. słaby 
byl żurek. W drużynie grodzieckiej _^y

C zy n ic ie  
Prenumeruje e
jedyny demokratyczny niezależny 
organ woj. kieleckiego

„Cxpres Zagłębia**
Prenum erata „Expresu Zagłębia" 

z odnoszeniem do domu, lub p r z e s v '  
pocztową kosztom n

W artość i smak potraw y zależy w wielkim stopniu od sposobu jej 
przygotowania.

Doświadczenie wykazało, że potraw y gotowane na kuchni elektry 
cznej odznaczają się wyszukanym smakiem i są nadzwyczaj pożywne. 
Przekonać się o tym  może każda Phni Domu na

POKAZIE GOTOWANIA ELEKTRYCZNEGO, 
który odbędzie się w Dąbrowie Górnicze;] w czwartek dnia 29.4. br. o g. 
16.30 w lokalu posterunku monterskiego, ul. Sienkiewicza 6, parter.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A.

i
Wyciąć ! P rzechow ać!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

I
KAROL JANKOWSKI i SYN, S K K a J E K Ł S K i f S  62'479Rok założenia 1*26

pcleea na sezon wiosenno - 
Składy w każdym większym 

Buenos - Aires, Kair, 
Belgrad, Amsterdam.
Budapeszt, Heismgfors.

różnić należy Tomalę i Gołębia. Sędzio­
wał p. Parzniewski.

W Dąbrowie miejscowe K. P. W. spot 
kało sę z KPW. (Sosnowiec). Mecz zakoń 
czyi się wygraną KPW. (Sosnowice) w 
stosunku 2:1 (15:5, 4:16, 15:10).

letni wielki wybór materiałów męskich i damskich, 
mieście w kraju, la przedstawicielstw zagranicą: 

O slo, Hamburg, Ryga, Tc neran,
iieyrut, Stambuł, Sztokholm, Aicdou.
] »  - Aviv, Kopenhaga, Saloniki, Zagrzeo.

O g ł o s z e n i a W  „EXPRES1E ZAGŁĘBIA”
dają n ie z a w o d n y  s k u t e k .  
O g ło szen ia  przyjmuje a d m in u tra e ja

61-497
T  A P H A M R T D V n a m e r a t o r y ,  zegary kontrolne, przyrządy pomiarowe itp. 
I / \ v > 0  1V1L_, 1 K  7 naprawia fachowo zakład zegarm istrzow sk i

W & I i a n n ń  ul. 3-go Maja 23 w podwórzu, gmach h o t e l u  Victoria naprzeciw 
• r a i e p o n  dworca kolejowego. Drugie wejście od u l. Warszawskiej 1

KINO „EDEN ( (

Korona kariery artystyczne,]

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ
GwtTY g a r b o

DAMA KAMELIOWA
przy współudziale ROBER I A TAYLORA I LIO N ELA  HAU) MORA.

Jedyny i bezkonkurencyjny program 
Początek 1 seansu o godz. 5 30 

Uprasza się W W PP. o łaskawe przy-cliodzenie na początki seansów, gdyż 
w czasie seansów wpuszczać nic będziemy.________________

K I N O  „ P A Ł A C E ”
Pierwszy raz w tym roku!

Najpiękniejsza para amantów polski ego ekranu j».

MARIA BOGDA i ADa M BRODZISZ
w filmie polskim p. t.:

Pan Redaktor szaleje
W pozostałych rolach: ĆWIKLIŃSKA, SIELANSKI, EFR 1N ER, 

GRABOWSKI, ORWID itd.______________________

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
c h o r ó i  w en e ry czn y ch  i sKór. „Pomoc*

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta U 1 
-- Wizyta 5 złotych. —______

------------OQO----------
Finały m is t r z o s tw  P J s k i

W BOKSIE.
W niedzielę rozegrano w Poznaniu fi 

i.ąły indywidualnych mistrzostw FoPki 
w boksie. Są one następujące:

Waga musza: Rundstein (Warszawo) 
wygrał na pkt. z Pawlicą (Śląsk).

Waga kogucia: Koziołek (Poznań) po 
konał na pkk Jarząbka (Śląsk).

Waga piórkowa: Chrostek (Kraków) 
w TI rundzie znokautował Kowalskiego 
(Pomorze).

W wadze le‘kkiej: Woźniakiewicz (Ł.) 
r.a pkt. pokonał Błażejewskiego (W.).

W wad*® pólśredniej: Sipiński (Foz- 
nań) pokonał na pkt Kolczyńskiego.

W wadze średniej: Majchrzycki po
wyrównanej walce przegrał z £ > var&kiru.

W wad*e półciężkiej: Szymura wyso­
ko wypunktował Dorobę.

W wadze cięż,iiej: Piłat tuż po gon­
gu, zadał siiny prawy cios Mizerskiemu 
który stojąc, pozwolił się wyliczyć. Wy­
grał Piłat przez k. o.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADYJJMtACE

TECHNIK górniczy, Fryderyk Gęgotek 
zgubił świadectwo szkolne, wydane przez 
państwową szkołę Górniczą i Hutniczą,
które unieważnia._______________ _____
POTRZEBA dwuch czeladnik'w. krawiec 
kici) na roboty wojskowe i cywilne. Bę­
dzin, Kościuszki 6 4 .__________________
KUCHARKA restauracyjna znająca zim 
ne zakąski potrzebna na wyjazd. Oferty
do „Eypresit Zagiębia*' pod „40 z,ł.' __
7 A MIEJ fet OVA panienka z praktyką 
potrzebna do sklepu spożywczego od za­
raz. Wiadomość Dąbrowa Górn. Sobie-
skiego 21.____________________________
POTRZEBNA fryzjerka z ondulacją wod 
na i żelazko w ą. Sosnowiec, 1-go Maja 13 
S. Kocek

LOKALE

ZARAZ odnajme umeblowane pokój z 
kuckmą z powodu wyjazdu. Wiadomo-c 

H 'x n rc s  Z ąad o h ia '*  R o d z in

KUPNO I SPRZEDAŻ

WAPNO
budowlane w bryłach, p,erwszego gatuu- 
zu, tłuste, o dużej w y d a j n o ś c i  \Vap,en- 
niki_ „Bryniaa*1. Czeladź. le .e fou 62)50.

Ostrzeżenie
Ostrzegamy niniejszym prssed Lapnenj 
pianina f-my Sommerfeid Nr. 49o.>. kco- 
le to pianino ua mocy wyroku Są­
du zajęte zostało przez Komornika 
S a d o w eg o  u LEONA FIS7JLA W SO­
SNOWCU, PRZY ULICY BĘDZIŃ­
SKIEJ 32. Pianino zostało spod zajęcia 
usunięte i wskutek tego licytacja me do 
szla do skutku. Pianino powyższe mc 
jest zapłacone i ua mocy kantrak.u kup­
na stanowi własność wyłączną (j//'1*’. 
SOMMERFELD, F A B R Y K A  PIANIN 
Skład fabryczny Katowice, o-go Maja 
36-a, tek 34898. Za wskazanie micyea u-
\rycia nagroda.    -
POWIEŚCI n a jp ię k n ie j s z e  za bezcen. — 
Okazie księgarskie, kupno i sprzeda.-. -  
A ntykw ariat", Katowice, Damrota 6.
telefon 356-69

ZG U H I ON E  JD D IiL ^ llA A Q

7GUBTONO książkę Ubezpieczał ni Spo­
łeczne i Nr. 4675671 Mieczysława R>-. acz- 
ka. wydaną w Sosnowcu i świadectwo 
ślubu, wydane w cerkwi w Sosnowcu, kto
i-e unieważnia s i ę . _______ _—__
SKRADZIONO dowód osobisty na imię 
Dawid Hersz Pinczewski, Bęuzin, Ko­
ścielna 2.      — r-
VVKINA GDULSKA zgubiła legitymację 
s -nbopia wydaną magistrat v

.Wydawca; Deleua Mousiorska. — Rui. naczelny., tv Cwierk, — Druk. .jŁipyws uaglęma" Sosnowiec, TeatraLn* T a. — Beo. odp.: lau^usz Lipsk.,


